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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę ;  t  W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Mipuowej Nr. 487, i w ipuych iej kantorach miejskich: — W St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lch inow ej: w Moskwie,

w  księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK JEDENASTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego m iej- 

dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d . —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.
sca, za

WYCHODZI CODZIENNIE,  PHÓCZ DNI NIEDZIELNYCH ! Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw osławny

Weoewartek, * (18) cserwca, —  św. Wisariona i U.
W piątek, 7 ( 1 9 )  ceerwca, —  św. FeodoU mucz.
W sobotą, 8 ( 8 0 )  czerwce, —  św. Feodore mucz.

Słońce <r»ol . o god*. 8 min. 40, zaoh. o pod*. 8 min. 81.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
destaresaae p rse i ebserwalorjum  w am uw skir.

Dnimi (16)  Curved 1ST i  roku.
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Kalendarz rzym sko-kato lick i.

We eswartek, 6 (18)  czerwce, —• św. Marka i Merceljene. 
W piątek, T (1*) czerwca, —  *w. Gerwazego i Protazego. 
W sobotę, 8 (8*) ozerwoa —  św. Sylwerjusza.

Wysokość wody ma Wid* stóp 2 celi 11.

O D  K A N T O R U  R E D A K C J I .

K antor R ed ak cji D z ien n ik ów , dła u ła tw ien i*  
prenum eraty, z a łą c z a  d la  k ażdego z pp. 
prenum eratorów  zam iejscow ych , 
przy dzisiejszym  n u m e r z e ,  lis t  
zw rotny.

P ragn ący  zaprenum erow ać D zienn ik , p otrze
buje ty lk o  wpisać w liśc ie  sw e nazw isko i stację, 
przez k tórą pragnie otrzym yw ać D zien n ik , oraz 
dołączyć należność, i zap ieczętow aw szy  takow ą  
w  lis t  zw rotny, odesłać g o  franco do K antoru  R e 

dakcji.

r a d c ó w  h o no r o wy c h :  pomocnik naczelnika sekcji tegoż W wiłję ty oh wyborów odbyło się w Płocku me
Zarządu Irakljonow—od X8' maja )S72 r. i nadzorca Warszaw- mniej zajmujące Posiedsenie ..Towarzystw* lekUty  
akiego magazynu żywności V. 1 Krymów—  od 14 lutego (874 gub«gji Płockiej,” pod przewodnictwem prezesa T o- 

z a t w i e r d z e n i  zos t al i  w r a n g a c h : as es ora  ko^ warzystwa W. Ostrowskiego. Posiedzenie to nacer.- z a t w i e r d z e n i  z o s t a l i  w r a n g a c n .  a » * » u 8 *  ». u- ^
1 e g j a l n e g o— młodszy ordynator Nowogieorgiewskiego szpitala chowane było dość Oiywionemi rozprawami naukowe- 
wojskowego, doktór medycyny Kruglewsln, od 9 stycznia 18 7* mi i odczytaniem poważnych badań w dziedzinie me- 

f a d c y  h o n o r o w e g o — mlodśzy'lekarz 15 Schlttsselburg-; dycyny. Tak, odczytali rozprawy*. doktór medycyny 
akiego pułku piechoty, lekarz Stein, od 2S listopada 1869 roku; W. Ostrowski—,, Szczegółu wy projekt do ułożenia to- 
s e k r e t a r z a  k o 1 e g j ą 1 n e g o: prowizor Warszawsko-Uja-' pografji medycznej gubernji Płockiej,“ prowizor I. 
zdowakiego szpitala wojskowego, buchalter z farmaceutów Romd- ; Szymański—„O chlorohydracie pod względem history- 
nowski; receptarjusae szpitali wojskowych: Warszawsko-Ujazdow-, óznym, chemicznym i farmakologicznym", magister na- 
Śkiego Ludę, Brzesko-Litewskiego1 Diet, Nowogieorgiewskiego uk weterynaryjnych M. Zaleski— monografię , ,0  księ- 
Rahr i Lubelskiego Korpeus — wszyscy pięeiu od 2 8 grudn& gosuszu u owiec, ż uwagami o charakterze choroby, 
1869 r.; lekarz weterynaryjny 6 Klastyckiego pułku hpsiro'Vj| która grasowała W zeszłym roku W 
imienia Jego Wielkoksiążęcej * .& .* . t.ndwita ttel- ' i lekarz S. Perkal— ..O  Erlizdaćh u
kiego Kowalczuk,  ̂
urzędnik do szczeg*
du Intehdentuiy u  fu ounn ye»“f.” ’ 7̂', ' ' : j j . -i ■ :,*) j
Reich, z powodu słabości żdyowia, do Niemiec, na dwa miesiące.

DZIAŁ URZĘDOWY.

* Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komitetu Mi
nistrów, 17 maja r. b., Najwyżej raczy upoważnić To
warzystwo. kolei żelaznej Riazariako-Orłowakiej do zbu
dowania odnogi od stacji Riazańskiej tej kolei do rze
ki Oki Tegoż dnia Jego Cesarska Mość raczył za
twierdzić dodatkowe artykuły do Ustawy Towarzystwa 
pomiecionej kolei żelaznej. —-

* Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komitetu Mi
nistrów, 10 maja r. b., Najwyżej raczył: wyznaczony 
nrzez Najwyżej zatwierdzoną koncesję na kolej żelazną 
S o  u tw o r z e n ia  Towarzystwa tej kolei sześciomiesięczny 
termin, odroczony do 4 maja 1874 r., przed użyć jesz
cze na sześć miesięcy, to jest do 4 listopada t. r„ z od
roczeniem na sześć miesięcy terminów przcdstawiepia 
projektów, ukończenia kolei, wniesienia 50% W ita łu  
nominalnego i złożenia kaucji, według §§ 3, U, 25 i 26 
Ustawy.

* Udzielone zostało Najwyższe upoważnienie do przyjęcia i 
noszenia orderów zagranicznych:

N i d e r La n d z k i e g o ,  L w a  N »,* a u * k  i e g  ę w i e l 
k i e g o  k r z y ż a  —  Nadzwyczajnemu Posłowi i Pełnomocnemu 
Ministrowi przy Dworze Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego, 
radcy tajnemu Stolypinowi (11 (2 8) maja 187 8 r.).

W i r t e u i b e r g i k i ę  K o r o n y  1 - $j k J. f t * ra(*- 
eoui tajnym: Nadzwyczajnemu Posłowi i Ministrowi Pełnomoc
nemu przy Dworze Wirtembergskim S taahbw i (2 8 kwietnia (10 
maja) r. b.), i starszemu radcy Ministerstwu Spraw Zagranicznych 
baronowi jominiemu (18 (80)  maja 187 4 t.)

M e k l e m b u r g s k o - S z w e r y ń s k i ,  Ko r ą n y  ty «»-  
d e ń s k i e j  w i e l k i e g o  k r z y ż a -  NadzwyczajnemuA Peł
nomocnemu Ambasadorowi przy Najjaśniejszymi Cesarzu Niemie
ckim i Królu Pruskim, radcy tajnemu Oubn (17 (29) maja 1874 
roku).

   Hain „j.™ . rfrrrrr_.^. — n.  pułl«|u
piechoty, przez przybyłego z Warszawy audytora, p. 
Martyn owa. Przedmiotem "odczytów była nader zajmu- 
oa teraz naszych wojskowych nowa procedura wojsko-• W Nr. 128 Gońca Urzędowego zam ieszczona je s t; oa teraz «a _ . . .

Najwyżej zatwierdzona 26 styeznif 187(4 r. ustawa MdJ;̂ wo-sądowa, w obec mającego nartąpić jej wprowa- 
skiewskiego akcyjnego Towarzystwa reasekuracji, któ- w warszawskim okręgu wojskowym
re zakłada się w Moskwie dla reasukuraoji wszelkie
go rbdzaju. mienia. ;'‘-xivw .oinrin Jyvmsod roli V rn |

Założycielami Towarzystwa są: dziedziczny obywa-^
* Dnia 26 maja (7 czerwca) u stróża Terespolskiej

UM„ ,r r e ,™ . . . . _____________— --------- V -  .kolei żelaznej Daniela Leera, mieszkającego na 14
tel poczesny, moskiewski kupiec 1-ej gildji Andrzćj wiorście od m. Warszawy, jednociesnie uchorow&ła 
Aleksandrowicz Aleksiejew, szambelan Dworu Najjaś-'n» najsilniejsze cierpienia żołądkowe cała rodzina, 
niejszego Króla Pruskiego Adolf Michałowioz ton | składająca się z żony jego i dwojga dzieci, oraz robo- 
Schreokenfeld, właściciel ziemski gubernji Moskiewskiej, tnik Jan Stryjczyk, z których wszyscy, oprócz żony, 

r? i : whifoiniftl zioiA- tecroż dnia umarli: żona zaś. dzięki sza
lyUUL (JUIkvll luiii^ rł SisuvlwLvl zitviiie a i  ^  w .  J J

książę Bazyli Andrżejewicz Obolfeński, właściciel ziem 
ski, radca kolegjalny Włodzimierz Michałowicz Soł ty
ków moskiewski właśoiciet'dotnu, akademik, radńa
dworu P iotr Leopoldow ie* Carlom .

'  \x*i-1:/« o nxo ilo d o   ̂ .•_> di i i : d ,  * .

Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, z dnia 2 8? 
maja r. b., szlachcic powiatu Łukowskiego, Antoni K ram zki —  
p r z y j ę t y  z o s t a ł  na oficjalistę kancelaryjnego do Łukow
skiej kasy okręgowej. _________ ___

» prZez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny w Ems:
1) 26 maja (6 czerwca) r. b., m i a n o w a n y  z o s t a  . 

podpułkownik 21 Muromskiego pułku piechoty imienia Jjego Ce
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Wacława Konstantynowi- 
cza Matwiejenko — naczelnikiem Irkuckiej wojskowo-poprawczej 
kompanji; p r z e t r a n z l o k o w a n y  s o  s t a  ł chorąży 6 Ki
jowskiego pułku grenadjerów imienia Nąjjaśmejszego Króla JNi- 
derlandakiego Nicbogatow— do 146 Kaspijskiego pułku pie
choty o t r z y m a l i  u r l o p :  kornet pułku ułanów lejb-gwar- 
dii imienia Jego Cesarskiej Mości Jachontow, dla poratowania 
zdrowia do Rosji i ™ granicę: do Niemiec, Austrji, Francji . 
Włoch, na dwa miesiące; .ztab.-rotmisfcz Grodzieńskiego pułku 
huzarów lejb-gwardji Cwiztkow, dla poratowania zdrowia, za grą- 
nicę; do Niemiec, Austrji i Francji, na trzy miesiące; uaczeWk 
straty ziemskiej powiatu Kaliskiego, zaliczony do k»w*lerp ar- 
mji rotmistrz Lange, za granicę, na dwa miesiące; warazawsk! 
major placu, zaliczony do piechoty arrnj.i, podpułkownik Modl, 
jjz poratowania zdrowia nadwątlonego w skutku ran), za grani
cę , do wód mineralnych w Toeplitz, na dwa miesiące; nuczalmk 
straży ziemskiej powiatu Rypińskiego (w gubernji Płockiej), po
rucznik K ruszyński, za granicę, na j*dpn ' 20 dnli by
ły osłonek zwiniętego Audytorjatu Polowego wojsk Warszawskie- 

okręgu wojskowego, zaliczony do polowej artylerji pieszej je- 
nerał-major Griszin, dla poratowania zdrowia, za grameę o 
Austrji, na dwa miesiące.

2) 26 maja (7 czerwca) r. b., o t r z y m a l i  u r . l o p -  J«‘ 
nerał-guberaator liflandzki, estlandzki i kurlandzki, jenerał-lejt- 
nant książę Bagration, ™ granl^ ’ “  miesiące; jenerał-ga- 
bernator kijowski, podolski i wołyń,k. jeuerał-adjutąnt, jenerał- 
lejtnant książę B o n d u k o W -K o T ^0^  do HoaJ> 4  “  **
dwa miesiące.

X = y I ł.,%1 _ ( • , \
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 

cywilnych, 26 maja (7 czerwca) r. b., a w a n s o w a n i  ^ „ s t a l i  
z a  w y s ł u g ę  l at ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m  zradcy dworu 
ua r a d c ę  k o l e g j a l n e g  o-r- naczelnik oddz.ąłu Okrągowe- 
1  Zartądn IntcndcLury Warszawskiego okręgu fPjakofrego R a.  
« u p a Z  -  od 21 marca ! 874 roku; z radcy 
f s f s  o r a k o 1 e g j  a 1 n e g o -  nadetatowy urżędn.k Okręgo
wego Zarządu Intendentury Warszawskiego ńkłęgu w®)8 owego 
Ł j L l o d  4 marca 1874 r, z sekretarzy kolegialnych na

D^IAŁ W1AYNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Inspektor Łódzkiej wyższej szkoły rzemieślnicze 
nadesłał nam do zamieszczenia następującą odezwę 
„W óbec zbliżająoego się wypuszczenia uczniów koń
czących całkowity kur* szkoły i wzajemnej korzyści,
tak szkoły, jak i sfery przemysłowej, proponuję pp. 
fabrykantom i w ogóle osobom zajmująoym się działalno* 
ścią techniczną, aby zgłaszali się do mnie z oznajmie- 
nimni, gdyby ifto z pomienionych osób potrzebował 
młodych ludzi, posiadających naukowe przysposobienie 
do wszelkiej działalności teohnicznej. Przy podobnych 
oznajmieniacli pożądane byłyby dokładne wiadomości
0 wymaganiach pp. fabrykantów i techników, ponieważ 
rozmaici wychowańcy szkoły, posiadając ogólne grunto
wne przysposobienie w technicznych i specjalnych na
ukach i kunsztach, mogą posiadać lepszą umiejętność, 
szczególną zdolność i usposobienie do zatrudnień w ja
kiejkolwiek bądź specjalnej gałęzi techniki, tap. me- 
chaniczno-konstrukoyjnej, ekonomiczno-technicznej, tkafc. 
kiej lub farbierskiej i t. p., oraz o warunkach i wy-i 
sokości pięrwiastkpwego wynagrodzenia. Uznająo zą 
właściwe dodać, że oprócz gruntownej teoretycznej, ą 
w części i praktycznej znajomości produkcji mechani- 
oznej i teohnicznej, przędealnianej, tkackiej i farbierśkiej 
w szczególności, kończący kurs szkoły dostatecznie ob- 
znajmionymi są z manipulacjami rysunku technicznego, 
oraz z z a s a d a m i buciBialt^rji leupicokiej i korc#pond#n^ 
cji ruskiej i niemiećkig.’

• Dziennik Gubernjalny Płocki, pod 25 maja (6 czer
wca) pisze: „W zeszłym tygodniu, w naszem życiu pu- 
blicznem zaszło kilka ważnych faktów, które zapisuje

m y  do nąęzpj kropili stosunkowej ich wagij
1 Pod tym względem na pierwszem miejscu należy za-
: mieścić wybory do Towattystwa Kredytowego Ziemskie'
go, które odbyły się 21 thtija (* tizerwoa)" w sali tui 
tejszej dyrekoji Towarzystw* kredytowego, przy udziale 

! przybyłych yr tym celu 160 obywateli, w obecuośoi 
p. o. naczelnika gubernji Płockiej, barona Konstante
go Wrangla. Posiedzenie zostało zagajone ó godzinie 
10-ej z rana, mówą naczelnika gubernji, w której, w 
krótkjoh słowach wykazał on anaozaRi® obacnych wy- 
borów, w szeregu przejawów miejscowej społeczno- 
ekonomicznej działalności. Po długiem składaniu gło
sów, zostali wybrani: <fó komitetu Towarzystwa kredy
towego w Warszawie — M. Glinka; do dyrekcji głó 
wnej-r-L. Rumocki (z Kobylnik, w powiecie Płockim); 
do dyrekcji szczegółowej: J. Zawadzki (z lurzy Ma- 
i • . . . — t \kt ułej, wj>owieoie Lipnow«kim), W . Bagiński (z Klucze- 
wa i Kossewia, w pomiecie Sierpeckim), S. Rośoiszew- 
aki (z Barowie, w powiee-O płockim) i F. Sokołowski 
(z J^ąinienicy, w powjepie Lipnowskim). ^ezesem  
p r z y s z ły c h  wyborów, mających nastąpić w 1876 roku 
w y b r a n y  został p. Ciszewski (w Rętfin, w powiecie Ry
pińskim), * wi«e-prezeaem p. Zieliński (z Garnowa w 
powiecie Pułtuakim-^w gubernji Łomżyńskiej). Posie
dzenie skończyło się o godzinie 6 wieczorem.

--- — w — — - j  j  j  —y — — ——   j  /  > i— tf i
tegoż dnia umarli; żona zaś, dzięki szybkiej pomocy 
lekarskiej pozostała przy życiu. Śledztwo sądowo-le- 
karskie wykryło, l e  choroba i śmierć wszystkich troj
ga spowodowana została użyciem przez nich na pokarm 
zupełnie zepsutej cielęciny, która leżała u stróża 
Leera już przeszło pięć tygodni. Pozostałą część tego 
mięsa Leer pośpieszył zakopać w ziemię już po wypad
ku; ale takowa została odszukana przez przybyłą na 
miejsce policję, co zmusiło winnego do wykrycia praw
dziwej przyczyny choroby zmarłych.

* Dnia 28 maja (9 czerwca) w m. Nowym Dworze, 
córka członka dozoru bóżnicznego, starozakonna Hena 
YVein, lat 22 mająca, zaprosiła do swego mieszkania 
starozakonnego Borucha Abramowicza Ruda, w celu 
proszenia go o sprzedanie znajdującego się u niej* w 
zastawie rewolweru, ponieważ właściciel tego przed
miotu, nieznany jej z nazwiska urzędnik wojskowy, nie 
zgłaszał się wcale po wykupienie takowego. Staroza- 
konny Ruda, z powodu nieumienia obchodzenia się z 
bronią, nie dostrzegły że jedna lufa rewolweru była 
nabita i oglądając gO, niespodzianie wystrzelił. Kola 
trafiła W sam$ głowę stojącą obok starozakonną Hen
nę Wein i przebiwszy czaszkę, pozostała w mózgu, 
w skutku czego Hena Wein w półtory godziny umar
ła. Sprawca do decyzji sądu, jest aresztowany.

* Dnia 28 kwietnia (10 maja), mieszkańcy wsi 
Gutkowa, w powiecie Ciechanowskim, Jan Turadek 
i  żona jego Józefa, powracając do domu z wsi Łopani- 
na, przechodzili po kładce przez rz. Sonę; Józefa Tu- 
radęk, będąc nie zupełnie trzeźwą, niespodzianie Wpa
dł* do rteki; dla jej ocalenia Jan Turadek rzucił się 
także do wody i oboje razem utonęli.

— Dnia 29 kwietnia (11 maja), we wsi Opinogó
rze Górnej w powiecie Ciechanowskim, syn włoścjan- 
ki Zembrzuskiej, Stanisław lat 4 mftjącjr, bawiąc się 
Ż innemi dziećmi na podwórzu browaru, uderzony X0-
stał przez konia w głowę i po upływie trzech dni U- 
marł

— Dnia 1 (13) maja, w kolonji Modlin, w powie
cie Płońskim, robotnik Michał Lentz, w stanie pija
nym wlazł na drzewo, a spadłszy z niego tak się po* 
tłnkł, że po upływie 24 godzin nmarł.

— Dnia 3 (15) maja, we wsi Konstantowie, w po
wiecie Lipnowskira, córka włościanki Mareckiej, Au
gusta, lat 4 mająca, utonęła w rowie.

— Dnia 6 (18) maja, w osadzie Nowe Miasto, w 
powiecie Płońskim, żona mieszczanina Albina Stankie
wicz, przejeżdżając się po l-zece łódką wpadł* do W0- 
dy wraz z dzieckiem, które trzymała na ręku. Przy 
tem dziecko zachłystnęło się i po wydobyciu z wody 
wkrótce umarło. _

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Jarmark wełniany jakkolwiek już od onegaj z ra

na rozpoczęty urzędowo, dotychczas pod względem za
kupów nie przedstawia wielkiego ożywienia.

Na dwóch najbliższych naszego targu placach jar
marcznych, przebieg interesów wełnianych zupełnie był

.  • < ( ‘ J j
odmienny.

Wrocławski jarmark wypadł dla sprzedających ko
rzystnie, poznański zaś bardzo niekorzystnie. Otóż kup
cy przybyli na jarmark Warszawski ociągają się do- 
tyohozas z zawieraniem umów, chcąc doczekać śię cen

poznańskich; dostawcy zaś także wyczekują, spodzie
wając się że ceny tutejsze wyrównają przynajmniej 
wrocławskim.

Z główniejszyoh partij wełny to jest większych nad 
100 pudów, dostawili w ciągu dnia onegdajszego na plac 
jarmarczny: hr. Kicki Kajetan z Orłowa w powiecie 
Krasnystaw skim pud. 138 funtów 21; Budny Ignacy * 
Jastkowa w powiecie Lubelskim p. 105 funt. 20; Kir- 
szenberg Zelig z Ki an w pow. Lubartowskim p. 231; 
Grodzicki Felicjan z Wojciechowa w pow. Lubelskim 
p. 123 f. 20; Świeżawski Stanisław z Polik w pow. 
Lubelskim p. 170; Bobrowski Antoni z Spokotu w 
pow. Lubelskim p. 210; Bracia Unruch z Garbowa w 
pow. Nowo-Aleksandryjskim p. 216; bracia Unruh z 
Ryk w pow. Garwolińskim p. 173 t  23; Strojnowska 
Marja z Abramowie w p. Lubelskim p. 173 f. 30; Ku
łak z Gołądkowa w pow. Pułtuskim p, 204; Bąęzyń- 
ski Walerjan z Michałowa w pow. Warszawskim p. 
202 f. 26; Dłużewski z dóbr Zegrze w p. Pułtuskim 
p. 117 f. 33; Roztropowicz Hannibal ze Skotnik p. 104 
f. 20; Bromirski z Pawłowic w pow. Sochaczewskim 
p. 111 f. 30; hr. Plater Tadeusz z Pass w p. Błońskim 
p. 100; Garbolewski z Czerwonek w p. Sochaozewskim 
p. 114 f. 13; z dóbr Teresina w pow. Sochaczewskim p. 
195 f. 30; Czarnowski Kazimierz z Kroczewa i Złoto- 
polic w pow. Płońskim p. 135; Jackowski Marcelli z 
Promna w pow. Grójeckim p. 114 £ łty Leszczyński 
Teofil z Biały w pow. Rawskim p. 118 f. 22; W olf 
Władysław z Cielądzia w pow. Rawskim p. 113 f. 35; 
hr. Załuska z Łazisk w pow. Radomskim p. 135 f. 6; 
Zambrzuski Jan z Mord w pow. Siedlec, p. 135; Fan- 
shave Jerzy z Kooka w pow. Łukowskim pud. 222 f. 
7; z dóbr Milanowa w pow. Radzyńskim p. 293 f. 24; 
Szlubowski Stanisław z Branicy w pow. Radzyńskim 
p. 204; Frankowski Juljan z Dubicy w p. Włodaw- 
skim p. 145; Marchooki Klemens z Krzeska w pow. 
Siedleckim p, 121 f. 34; Flejczerowski Tomasz z Ko- 
bylan w pow. Konstantynowskim p. 122 f. 3; z Ra- 
dynia w pow. Radyńskim pud 195 funt. 35; Kuczyń
ska Joanna z Karczewa w powiecie Sokołowskim p. 
228 f. 32; z dominium Trębki w pow. Gostyńskim p. 
118; z dominium Łożnica w pow. Łęozyokim p. 162; 
Byszewski Józef z dóbr Głębokie i Drzewce w p. Kol
skim gub. Kaliskiej p. 189 f. 27.

Ogólna ilość wełny przeważonej do onegdajszego 
wieczoru wynosiła p. 16,115 f. 4, nielicząc wełny prze
ważonej w składach bankowych przed rozpoczęciem 
jarmarku.

Ceny notowano onegdaj następująee: za wełnę wy- 
soko-cienką i dobrze mytą płacono 120 talarów, za 
cienką 105, za średnio cienką 92, za średnią 76.

Mycie w ogóle jest zadawalniająee. Sprzedano oko
ło 2,500 pudów.

Dotychczas, ze znaczniejszych kupców przybyli: 
bracia Freund i bracia Hentzel; z fabrykantów: Fidler 
z Opatówka, Rephan z Kalisza, Margulies i J. Szeter 
z Ozorkowa, Borszt i Munke ze Zgierza, Krom, Zim- 
mermann i L. Berstein z Tomaszowa, Skirmund z Bta- 
łcgo-Stoku, baron Unger-Sternberg z Petersburga, ba
ron Zachert z Supraśli i dyrektor fabryk Stieglitza z 
Petersburga.

Dowozy nieustają, wczoraj dostarczono kilkanaście 
partij, pomiędzy któremi kilka 300 pudowych.

* W dalszym ciągu wczorajszego ogłoszenia o wię
kszych wygranych w 5-ej Klasie 122-ej Loterji Klasy
cznej przypadłych, podaje do wiadomości, i* w ^n,u 
wczorajszym odciągnięto 700 numerów, z których: pa
dła główna wygrana rs. 75,000 na Nr. 21,371, na -ra 
883, 12,490, 20,012, 20,982, 21,420 i 21,720 po rs. 
1,000; na N-ra: 596, 3,809, 6,188 i 19,387 po is. 500; 
a na N-ra: 1,227, 14,281 i 22,031 po rs. 200. Dalsze 
ciągnienie odbywać się będzie dnia dzisiejszego o go
dzinie 10 z rana.

• Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące 

wypadki miejskia!
— W dniu onegdajazrm, w cyrkule Zamkowym, w jednym 

% wynajętych numerów domu zajezdnego na Dziekance, znależio- 
no nieżywego b. komisarza policji przy St.-Fetrsborgsko-War-
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Mawskiej drodze żelaznej,^Strużewski, który, jak ze znajdującej się 
przy nim szklanki z płynem wnosić należy, otruł się

—  W dniu wczorajszym, o godzinie 2 po północy, w cyrku 
le Bielańskim, w domu pod j\? 4 przy ulicy M ianowskiej, z nie
wiadomej dotąd przyczyny, zapaliła się szopa Zdrewniana, |  w któ
rej znajdowało się 5 krów i kora lipowa; ogień udzielił się przy
ległej oficynie murowanej; część szopy i dwie krowy spaliły się; 
z oficyny zdjęto część dachu żelaznego, dalsze zaś szerzenie się 
ognia, działaniem straży ogniowej wstrzymana Zostało. Dom u- 
bezpieczony, straty właściciel onego podaje na rs. 800, lokato- 
rowie zaś za spalone i zniszczone nieubezpieczone ich ruchomości 
na rs. 300.

—  W cyrkule Sobornym, na ulicy Miodowej, niewiadomy 
dotąd z nazwiska furman przewrócił przechodzącego Grzegorza 
Rokickiego, żołnierza komendy zbiorowej, który z tego powodu u- 
legł stłuczeniu nosa, brwi i ręki prawej i do Aleksandrowskie
go wojskowego szpitala odesłanym został.

—  Jakób Zalewski b. urzędnik, lat 2 6 wieku liczący, z 
gminv Grzymkowiif, przywiezionym będąc na kurację do szpita
la św.< Duchu, w takowym wkrótce zmarł.

* Z sta tystyk i telegrafów sa 1873 rok, wydanej przez! pomyślna, lecz nie posuwa się prawie nic; tylko ozi- 
Departament Telegrafów okazuje się, że na 1 stycznia i miny rosnę dobrze.
1873 r. w Rosji długość linij telegrafu rzędowego wy-i
nosiła 53 488 wiorst, telegrafów kolei żelaznych 10,738, j * w  S ew astopo ju wiosna jest teraz bardzo opóźnio-
linji anglo-mdyjskiej 3,407 i prywatnych telegrafów p ę^łodną. W początku maj** o fiChwiorst od Se-
284 wiorst. Stacij telegraficznych było na pierwszych j  8f ' 1 ł ' ro •VA”"/,k’ «,1
linjach 649, na drugich 681, ńa trzeciej 53 i na czwar
tych 23. Dochód telegraficzny wynosił 4,189,280 rub., 
a rozchód 3,145,024 rub. Liczba wysłanych depesz kore
spondencji wewnętrznej wciągu roku wynosiła 2,717,196; 
zagranicznej 253,851; liczba depesz zagranicznych o- 
trzymanych w Rosji—-264 621. W  ciągu dziesięciolecia 
od 1862—1872 r. i długość linij wzrosła z 22;765 do 
5.3,448 wiorst, liczba depesz wysłanych z  782,598 do"
3,264,245.

* Tydzieu has łowy. Przy stale pięknem i korzystnem 
dla roślinności powietrzu, powszechnie utrzymuje się przekonanie, 
żo zbiory tegoroczne wypadną bogato, a dotychczasowe pesymi
styczne zapatrywania się 
kają. Ruch w interesie zbożowym na kontynentalnych targach skut
kiem widoków dobrych urodzai, jest małoznaczuy, obroty speku
lacyjne są zupełnie szczupłe, tylko potrzeby konsumcji miejsco
wej wywołują stałość cen.

Na targu naszym dowozy p s z e n i c y  w pierwszej połowie 
znaczne, zmniejszyły się w następstwie. Towar wyborowy był 
poszukiwany i o 15 kop. wyżej płacony, poślednie zaś były za
niedbane, zdoławszy się zaledwie utrzymać na zeszlotygodniowem 
stanowisku. Płacono za gatunki wyborowe ważne w naturze 2 50 
funtów rs. 9,40 — 9,45, za takież lecz cokolwiek lżejsze rs. 9,80 
— 9,37 % za takież cokolwiek zanieczyszczone rs. 9 — 9,2 2 */2. 
Za pstrą i dobrą czystą bez Śnieci rs. 8,50 — 8,7 0, za czerwoną 
czystą rs. 8 ,4 0 — 8,50, za średnie zanieczyszczone lub ze śniecią 
rs. 8,25— 8,35, za smolną i ordynaryjną rs. 8-— 8,25. Ż y t a  
dowozy osią i koleją znacsne, płacono za gatunki wyborowe rs. 
6,22 */2— 6,30, za średnie rs. 5,85— 6,15, za órdynaryjne rs. 
5,60— 5,7 0, kilka partij zakupiono na wywóz. J ę c z m i e n i a  
i o w s a dowozy były mniejsze niż w tygodniu zeszłym; ceny 
trzymały się silnie: za jęczmień dwurzędowy płacono rs. 5— 5,10, 
za czterorzędowy rs. 4,60— 4,95, za owies rs. 8 ,60— 8,82 % . 
G r o c h  polny od rs. 6— 6,50, za cukrowy rs. 6,7 5— 7, za f a 
s o l ę  rs. 9— 9,15. Ceny m ą k i  bez zmiany.

O k o w i t y  ceny przy znacznie uszczuplonych ’ dowozach 
wzmocniły się dochodząc do 2 rubli za garniec. Zaonegdaj nadeszło
kilka transportów, Skutkiem czego usposobienie cokolwiek osła-
bło. łn d in n u H  » rtro q

C u k i e r .  Spodziewana a nie nastąpiona podwyżka cen ra- 
finstu w Petersburgu w końcu przeszłego tygodnia wstrzymała 
się objawiające się na naszym targu od dwóch tygodni usposo
bienie zwyżkowe tak w rafinacie jak w mączce. Więksi kupcy 
dostatecznie są w towar zaopatrzeni' a dla spekulantów obecne ce
ny w Cesarstwie nie przedstawiają wielkich szans zysku. W ta
kim stanie rzeczy ruch w tygodniu minionym ograniczony był do 
zakupów pojedyńczych beczek na potrzebę’ konsumcji miejscowej, 
po cenach prawie zeszłotygodniowych. Płaco-o za marki pier
wszorzędne jak Ostrów, Sanniki, Hermanów, Łyszkowice, Guzów 
po rs. 4,2 0— 4,2 7 % , za Rytwiany, Łuków rs. 4,2 0, za Ory- 
szew do rs. 4,2 0, za Leśmierz rs.' 4,15, Leonów rs. 4,20, z#

* Grad silny. Korrespondent Saratowskiego Spra- 
wocznego Listka donosi, że niedawno, nad powiatem 
Wolskim, przeszła w kierunku od południo zachodu do 
półn.-wschodu, groźna chmura gradowa. G rad znacznej 
wielkości (daleko większy od jaja kurzego), przecho
dzący pasem przez niektóre sioła i wsie, wywarł na 
mieszkańców jakiś zabobonny, paniczny postrach, zrzą
dziwszy kilka nieszczęśliwych wypadków ludziom i nie 
mało szkody gospodarstwu włościańskiemu. $ re wsi 
Carewszczynie, w większej części domów wybitc /.ostały 
szyby w oknach, przyczem w jednym  domu ciężka 
bryła gradu, przebiwszy w oknie ramę, uderzyła sto
jące wypadkowo, w pobliżu okna, małe dziecko w gło
wę tak silnie, iż zrządziła taką ranę (prawie że nie z ła - 

naszroh ziemian .k a ż d y m  dniem zni-1 manie kości czaszkowej,) że dziecię zaledwie nie umar
ło z upływu krwi. Znajdujący się na polach, w miej
scach gdzie padał grad, chłoDi-oracąe, nie wszyscy 
mogli utrzymać przy sobie konię; .po, większey ^części 
potrwożone zwierzęta, mimo zmęczenia, wyrywały się 
i uciekały z pól do domu; sami zaś chłopi, jedni chro
nili się pod wozy, inni nie mający takowych, znosili 
półgodzinną torturę pod nader dotkliwemi uderzeniami 
gradu, zastawiając się jedynie cierpliwością. Zaskoczo
na gradem na drodze ze w. D ongury do wsi Sadowki 
kobieta idąca pieszo, z dziecięciem na ręku, otrzymała 
taki cios bryłą gradu w głowę, że pozbawiona przy
tomności padła na drodze i ocuconą była przez prze
jeżdżających tąż drogą, już później, kiedy grad prze
szedł. Znajdujące się na ręku kobiety dziecię zostało 
nieuszkodzonem tylko dla tego, że wprzód dobrze zo
stało okryte przez matkę odzieżą. " <- ■ >- 1 • li

*  Z powiatu czembarskiego piszą do Dziennika Gu- 
bernjalnego Penzeńskiego, że włościanie wsi Nowej Pia- 
tiny i Krasawki, zamknęli niedawno istniejące tam szyn
ki. Uczyniwszy to, włościanie pomienionych wsi po
szli dalej; razem z mieszkańcami wsi Kulikowki posta
nowili otworzyć u siebie szkołę wiejską, nie później 
jak  w dniu 1-m września roku bieżącego. Na budo
wę dómu przeznaczono 300 rubli, a na wspieranie szko 
ły asygnowane będzie corocznie po 100 rubli.

* Kazański kom itet opiekujący się biednymi otwie
ra dla ubogich mieszkańców miasta Kazania tanie o- 
biady w domu, oddanym do rozporządzenia komitetu 
przez kazańską rad ; miejską. Obiady przeznaczane są 
dla klasy ludzi ubogich, za zapłatą po 5 kop. za je 
dno danie jad ła  gorącego, z chlebem i kwasem, a po 
8 kop. za dwa dania. Pożywienie w niektóre dni ty 
godnia, będzie mięsne i postne. Niemogący przycho
dzić do jadalni komitetu mogą otrzymywać potrawy w 
swoich mieszkaniach.

* W  lutym 1873 roku, otwarte zostało przy aka- 
demji duchownej kijowskiej: Towarzystwo cerkiewno- 
archeologiczne i muzeum. Oprócz przedmiotów arche- 
ologji cerkiewnej i ogólnej, do składu muzeum weszła 
znaczna ilość rękopismów, ogółem około 520 numerów. 
Większa ich częśc przeniesiona jest do muzeum z bi- 
bljoteki akademickiej, a do 60 numerów ofiarowano.

Mimo pozornej przypadkowości składu rękopismów 
muzeum, zawsze jednak zbiór ten, w częściach oddziel

Józefów w głowach rs. 4,15, za rąbany rs. 4,2 5. Mączki sprze- ; nych , m a sw ój c h a ra k te r  ok reślony , nadający  tem u
dano partję marki Krasiniec po rs. 8,60 za kamień 24-funtowy.
(Gaz. Hand.)  .h iJsw oim :

* Sprostowanie. W  te 115 naszego Dziennika, one- 
gdaj, w aitykule o otwarciu warszawskiego wojskowo- 
okręgowego sądu wkradła się omyłka, mianowicie by
ło wydrukowane (kol. 2, szp. 1, wiersz 16, 17 i 18) 
„główny prokurator wojskowy, rzeczywisty radca sta
nu D. W . Fiłosofow”, zamiast: główni/ prokurator woj
skowy, sekretarz stanu Jego Cesarskiej Mości, radca tajny W. 
D. Fiłosofow.

Z INNYCH G0BERNIJ.

sób.

zbiorowi niemałe znaczenie w pośród innych zbiorów 
rękopiśmiennych w Rosji. Nader wybitnie odznaczają się 
w nim oddziały: 1) rękopismów greckich i Wschodnich; 
2) rękopismów południowo-sławiańskićh a szczególniej 
serbskich; 3) pomników dawnej literatury ruskiej i pi- 
smienności roskolnicżej; 4) miejscowych historycz
nych i literackićh pomników w granicach byłego kijo
wskiego okręgu duchOwno-naukowego.

* W fa b ryk a ch  F ed o ro w sk ich , powiecie osińskim, 
gubernji permskiej, o tw a r te  zostały niedawno odczyty 
publiczne dla robotników fabrycznych. Na pierwszy 
odczyt, urządzony w domu właściciela fabryk A. O. 
Czerdyncewa, zebrało się do 60 słuchaczy. Przedm io
tem odczytu była historja ruska. . Po skończeniu od- 

* D e c y z ja  0 pom nika d la  P uszkina.*  Z powodu przed- czytu, niektórzy słuchacze podziękowali p. Czerdynco- 
stawionych na drugi kongres modelów pomńika dla Pu- , wowi i prelegentowi. Po drugim odczycie zawiązała 
szkina, komitet zawiadujący tą sprawą, zbierał się wraz I się rozmowa o tem, eży nie zechce kto ze słuchaczy 
z zaproszonymi przezeń biegłymi, jak  donosi dziennik j uczyć się pisać. D la przykładu jeden z nich został 
St. Pet. Wiedom. kilka razy, i według tego dziennika, I wyuczony nader prędko, a tego było dość, aby skło- 
pomyślnie wydobył się z trudności, jakie spowodowała t nic się do uczenia i innych robotników. Liczba tych, któ- 
niedostateczność konkursu. Pomiędzy współubiegają- rzy objawili chęć uczenia się, wprędce doszła do 20 o- 
ce m i aię projektami, były niektóre z isfotnęmi zaletami.
Na nie zwróciła komisja uwagę; przy ocenianiu modeli, 
za stosunkowo najlepsze pomiędzy niemi uznane zosta
ły  te 18, 2, 19 i 17 (wszystkie cztery roboty p. Opie- 
kuszyna) i te 4 (roboty p. Ząbięłły). W  posągach tych 
modeli okazało się tyle dobrych stręn, że przy p e - , 
wnych dalszych ulepszeniach, wymienieni utalentowani 
artyści mogą utworzyć coś prawdziwie znakomitego.
D la tego komisja, nie doszedłszy po dwóch konkur- 
gach do pożądanego rezultatu, nie zdecydowała się 
wyznaczyć trzeciego i zamiast tego przełożył: , wybra-. 
wszy dwa uznane! ża naijlepśze z wystawionych:‘YiRV;e- 
któw, wezwać ich twórców do popraw ienia:'Wad; ja k '3 
będą iin wykazane przez biegłych i członków komi
sji. Mianowicie postanowiono zaproponować p. Opie- 
kuszynowi i Zabielle, czy nie podejmą się wykończyć 
w powiększonym kształcie dwóch .nowych modeli, tak 
p o s ą g u ,  jak  i piedestału, tak żeby wziąwszy za podstawę 
pod względem posągu poćty, każdy z nich zrobiony 
przez niego model, do piedestału wezwali do współ- 
pracownictwa każdy budowniczego. D la dogodniej
szego wykonania w szczegółach takiej decyzji wybrana 
została podkomisja', składająca się, pod prezydencją 
profesora architektury D. J .  Grimma, z pp. Ławćre- 
ckiego, Krem skiegoT K ellera, z poruczenreha- ułożenia 
projektu umów z pomienionemi dwoma artystami, w któ
rym  mają być zamieszczone pożądane w modelach zmia
ny. Po zrobieniu obydwóch modeli, takowe mają być 
przedstawione komitetowi, który wybrawszy jeden z 
nich dla wzniesienia pomnika, za drugi udzieli wynar 
grodzenie. Za przedstawione zaś na drugi konkurs ro
boty, komisja stosownie do ogłoszonych w swoim czaj- 
sie przen‘śów, uznała za słuszne udzielić drugorzędne 
premja: dno: 1,000 rub. p. Opiekuszynowi za wyżej
wymienione numera, drugie 600 rub., p. Zabielle za Jf:
4 i trzecie 400 rub. p, Bokowi za te 6.

wastopola, spadł w ’ gorachl śnifeg,™ a wiatr wiejący od 
tej Strony był zimny do 'tego  stopnia,; że k ilka  dni po
tem palono w mieście w .piecach, we; wszystkich do
mach.

j l 5  maja był wicher, który nie przeszedł bez złych 
następstw, tak na lądzie 'jak i ńa morzu: stare budo
wle znacznie cierpiały a jeden ze- statków (portu Ta- 
gahrogskiego) wyrzucony został ną b rzeg . w r  ’ 
toce (zresztą bez złych następstw dla osady).

za-

sard domaga się w interesie rolnictwa, ażeby powoła
nie drugiej części kontyngensu z roku 1874 roku zo
stało odroczone od 1 lipca do 1 września. P . Grivart 
odpowiada, że minister wojny z wiążmy jest decyzją 
Zgromadzenia co do powołania kontyngensu; nie mo
że przeto brać na siebie odpowiedzialności za środki 
których się odeń domagają, bez upoważnienia poprze
dniego ze strony Zgromadzenia. Zgromadzenie roz
trząsa propozycję p. Tisard, upoważniającą fabrykację, 
Pjpd |ażdym  względem przedmiotów ze złota i ze sre
bra przeznaczonych na wywóz za granicę.

* Ze sprawozdania, zakommunikowanego przez Smo
leńską powiatową radg szkolną smoleńskiemu zebrania 
powiatowemu, o szkołach początkowych ludowyćh, za 
rok szkolny 1872 -T873, pomiędzy innemi widać; 1) 
wszystkich szkół w powiecie Smoleńskim znajdowało 
się 29, mianowicie: dziesięć w mieście (dwie parafiijal- 
ne, pięć szkół prywatnych i trzy cerkiewno-parafijal- 
ne), a 19 właściwie w powiecie. Z tych: męzkich 16, 
żeńskich 3 i mięszauych 10; 2) uczących się było: 
płći męzkiej 748, a żeńskiej 97, razem 845.

Podług wyzriafi Uczący się dzielili się następnie; 
prawosławnych 837, katolików 5, protestant 1, żydów 2.

Podług stanów: dzieci szlachty i urzędników 19, 
stanu dochownego 2, stanów miejskich 125 i włościan
699-i .*°.1:-r  eoutl -;/>m,w?(ij

Mieszkańców w mieście i powiecie liczono obojej 
płci 91,589, a zatem liczba uczących się nia 'się do 
ludności jak  1 do 1081

.011 f Sil? 'j *»o*i v

* Dnia 29-go zeszłego kwietnia podczas silnego de
szczu z gradem, wielkości ja ja  kurzego, wybitych zo
stało 150 diesiatin oziminy, należącej do włościan wsi 
Aleksiejewki, w powiecie saratowskim.

* 9-go maja srożyła się nad Połtawą burza Z de- 
SZCzeill i granem. Grad. padał wielkości dużego orze- 
cna i pokrył ulice miejskie oraz dachy domów. T e r
mometr nadzwyczaj szybko spadł do 5°. Grad w wie
lu miejscach pozostawał do drugiego ranka.. Od tych 
czas trwa pogoda nader niepomyślna; 6°. bywa tylko 
wśród dnia, ku wieczorowi 4°, a rankiem tem peratura 
dochodzi do 0°.—-Deszcz, zimno, wiatr— oto panujące 
zjawiska atmosferyczne maja. — W egetacja zbóż była

* Twerski korespondeńt dziennika Sowrem. Izwiest. 
opisuje nader dziwaczny i okropny wypadek, jaki się 
zdarzył w in. Twerze. Korespondent ten pisze: 
w „Dwa lata temu, jeden z oficerów będących przy 

tutejszej szkole junkrów, rotmistrz K ., kupił na dwór-;, 
cu twerskim kolei żelaznej prześlicznego szczeniaka 
trzymiesięcznego, z rasy angielskich pointerów. Nastę
pnie podarował tego pieska naczelnikowi szkoły, puł
kownikowi Ertelowi, jako amatorowi psów myśliwskich.
W krótce szczeniak zaczął chorować; z początku nie 
zwracano na to uwagi, pieszczono go, bawiono się z 
nim i  piesek niby bawiąc się, pokąsał kilku ludzi.
Poniewąż nie było mu lepiej, oddano go na kurację 
dywizyjnemu lekarzowi w eterynaryjnem u, doskonale 
znającemu swą sztukę. Ten znalazł oznaki nosacizny 
i leczył szczeniaka na tę chorobę, tymczasem jeden z 
pnkąsanych 'flieńszczyków miał napad wodowstrętu i j 
chociaż zaraź udzielona mu została pomoc lekarska, i nominacje odbyły się z popiinięciem pewnych reguł u- 
człówiek ten umarł w szaleństwie. Natenczas szcze- j  stanowionych przez nowe prawa, lecz po bliższem rze-
niaka zabito. Można sobie wystawić potem moralny , ozy zbadaniu, okazało się, że prawa te nie bvły jeszcze 
stan innych pokąsanych, chociaż do tego czasu zuneł-I , , . • , . • y J .
nie zdrow ych; było ich trzech, w tej liczbie rot- i  wProwa<łz°ne w wykonanie podczas owych nominacij, 
mistrz K , i które też zostały dopełnione według dawniejszych, a

„Na szczeniaku odbyto sekcję i biegły weterynarz ! w ówczas jeszcze obowiązujących przepisów, 
nie znąlazł w nim żadnych symptomatów wodowstrętu, 
kiedy wiadomo, że jad tej choroby sprawia straszne

* Podług doniesienia Gazety Reńskiej, kareta bisku
pa liińburgskiego, zasekwestrowana w liczbie innych 
rzeczy, z rozkazu rządu; sprzedaną została przez licy
tację publiczną i kupioną za 245 talarów przez pewne
go gorliwego katolika, który zwrócił ją  prałatowi. 
Mieszkańcy L im burga przyozdobili karetę kwiatami 
i przywieźli ją  do rezydencji biskupiej.

* Organa ultramontaóskie, w Austrji zapewniają, iż 
biskupi tego państwa tak samo jak biskupi pruscv nie 
poddadzą się nowym prawom, wyznaniowym, lecz do
tychczas żaden fakt oczywisty nie potwierdził takiej za
powiedzi. Przed, kilku dniami, mówiono wprawdzie o 
zanoininowaniu pewnej liczby proboszczów, które to

spustoszenie w całym organizmie zwierzęcym. Taki Obse/wer pod dniem 14 czerwca donosi z Londy-
rezultat sekcji anatomicznej zppełnie uspokoił interesu- ! nu, że Książę i Księżna Edynburgsćy, wyjadą do Ju - 
wanych. Śmierć dieńszczyka należało przypisać inne- ‘ ‘ -  ‘ - - * '
mu jakiemu wypadkowi, tembardziej, że wszyscy poką
sani uczuwali się w normalnym stanie zdrowia. Tak 
upłynęło dwa lata; wszyscy zapomnieli o szczeniaku po- 
interze, który sprawił tyle strachu.

„Lecz w ostatnich dniach kwietnia, rotmistrz K. był 
na polowaniu i zazierabił się. Powróciwszy do domu 
i czując się nie dobrze, chciał się rozgrzać herbatą i 
kazał sobie podać samowar. Lecz zaledwie otworzył 
kurek, żeby zaparzyć herbatę i zobaczył strumień wo
dy, objął go nieobjaśniony strach i uciekł. Nie rozu 
miejąc jednak jeszcze co mu jest i doznając wielkiego 
pragnienia, rotmistrz K. kazał sobie podać wody sel- 
cerskiej, lecz kiedy na jej widok powtórzył się ten sam 
strach i dostał kurczów, wtedy nieszczęsny zrozumiał 
wszystko i przypomniawszy sobie swego szczeniaka,) 
oświadczył, że przyszedł na niego czaśl Udzielona mu 
była wszelka możliwa pomoc, lecz w półtora dnia po 
tem umarł w okropnych męczarniach,, zachowawszy do 
ostatniej chwili przytomność i tylko w chwili konania, 
niejako bezprzytomnie, wyrzekł wyrazy komendy ja 
kiejś ewolucji kawalerji. Jakież jest: teraz położenie 
tych, którzy jednocześnie z nim, byli pokąsani!

W ypadek ten przedstawia szczególności, nieprze
widziane w kodeksie nauki i sprzeczny jest z niektóre- 
mi przyjętetni pewnikami. Nie mamy tu na myśli dłu
giego czasu inkubacji jadu, która trwała dwa lata: by
wały podobne przykłady i w kronikach medycyny jest 
naw;et zapisany fakt, że wścieklizna rozwinęła się w

genhoim dopiero 23 czerwca.

*! Z Rżymu piszą do pewnej gazety niemieckiej, że 
Pius IX  ciągle jest jeszcze niebezpiecznie chory i trzej 
lekarze odwiedzają go codziennie. Niedawno stan 
jego był tak zły, że zawezwany został jego spowie
dnik, który mą udzielił sakramentu św. Organa kle- 
rykalne starają się ukryć niebezpieczny stan zdrowia 
papieża, zapewńiając, że tylko lekkie niedomaganie nie 
pozwala mu7Wychodzić z pokoju.

* Dzienik Italie przywiązuje wielkie znaczenie do 
ukazania się floty franeuzkiej w Cagliari w dniu uro
czystości narodowej obchodzenia statutu, w której flota 
owa urzędownie udział przyjęła. Dziennik ten widzi 
w tem dowód, że m arynarka francuzka chciała przez 
czyn dodatni okazać dowody sympatji dla Włoch 
takich, jakłetńi śą one obecnie. Organ ów nie jest da
leki nawet od przyznania zasługi za to ks. Decazes, 
i objawia radość z powodu utrzymania się jego na po
sadzie po upadku gabinetu p. Broglie. Donoszą z Rzy
mu, iż w W atykanie zajmują się bardzo tem, jak  po
stępować należy w stosunkach Wysokiej Porty z lu- 
dhośćią armeńską1.'" Nowy pfiefekt propagandy, będący

człowieku w 13 lat po ukąszeniu. Lecz oprocz teero G i , , »>.ł , . . , , .r  . , ,  p  i bardzo zręcznym dyplomatą, spodziewa sie poztskać tosą jeszcze inne szczególne okoliczności. Najprzód to, . , . ■ . ■ ,
że szczeniak, sprawca tego nieszczęścia miał tylko trzy ; czcg° nie mógł uzyskać jego poprzednik, prefekt Bar- 
miesiące i wiadomo z pewnością, że nie był on poką- | nato; -wierzy on w powodzenie swoich starań. Ostatnie 
sany przez innego psa, zatem choroba, którą zaraził j postanowienia Porty, sprawiły wielkie wrażenie w W a- 
ludzi powstała w nim samoistnie. W  nauce zaś przy- p£ . i  • ''u • •• i • v  - • , . ^  .
jęto za pewnik, że u zwierząt ślepo rodźącydU < 4  m * * * ’ O *0'
które jedynie podlegają samoistnemu rozwinięciu się j lTiaAskiego, postanowiono postępować z umiarkowaniem.
wodowstrętu, takowy nigdy nie okazuje się wcze-I Instrukcje w tym duchu wysłano do Konstantynopola-
śmej niż w wieku sześciu miesięcy. D rugą okoli- ' Ambasada francuzka przy Wysokiej Porcie, zaniecha- 

wikłającą wypadek, stanowi t o , że najsta-czność,
ranniejsza obserwacja nad żywym szczeniakiem i ba
danie podczas sekcji, nie wykryły w nim ani naj
mniejszej oznaki jad u  hydrofobicznego, lecz tylko nie
wątpliwe oznaki choroby zwanej nosacizną. Z tego 
powstaje samo przez się pytanie: czy ukąszenie psa no- 
satego może w subjekcie ukąszonym albo bezpośrednio 
rozwinąć wodowstręt, albo pośrednio, przy pawnych 
warunkach, wywołać w organizmie taki stan patologi
czny, w którym jadowity żywioł jednej z tych chorób 
może przerodzić się w drugi. Na to pytanie i na szcze
gólności opisanego przez nas faktu, zwracamy pilną 
uwagę ludzi nauki.”

1’E L K G llA A IY
DZIJiNNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  16 czerwca. Pięciu deputowanych, poda
nych w dzienniku urzędowym, jako wstrzym ujący sig od 
głosowania, ośw iadczyli, że głosow ali przeciwko nagło
ści, a zatem w igkstość mylnie została oznaczona.) Franc- 
li su żądał uznania tych  głosów  za ważne Buffet od
pow iedział, że to je s t  niemożliwe, uaczem  rzecz ta za
kończyła sig. Zgromadzenie odrzuciło wniosek Tirarda 
w przedmiocie swobody w wyrobach biżuterji. Ambasa
dor w  Londynie hr. Larochefaucoułd, podał sig do dy
misji.

ZilGHMICZNE.
* Środek lewy postanowił, iż p. Kazimierz Perier, 

złoży w dniu 13 czerwca w jego imieniu propozycję, 
której tekst następujący podaje Jour, des Róbats. Komisja 
praw konstytucyjnych weźmie za podstawę prac swoich, 
w przedmiocie organizacji i udzielania władzy publicznej. 
1) A rtykuł pierwszy projektu do prawa złożony w 

.dniu 19 maja 1873 r. opiewający: Rząd rzeczypospoli- 
tej franeuzkiej składa się z dwóch izb i z jednego pre
zydenta, naczelnika władzy wykonawczej. 2) Prawo 
z dnia 20 listopada 1873 roku ną mocy którego po
wierzono prezydenoję rzeczypospolitej marszałkowi Mac- 
Mahon aż dó dnia 20 listopada 1881 roku. 3) A r
tykuł trzeci konstytucji z roku 1848, dotyczący rewi
zji w całości lub też w części konstytucji,

* Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 13 
czerwca, jenerał Cisśey, minister wojny, złożvł projekt 
4o prawą, dążąpy do uporządkowania rozpóyządięeń 
dotyczących przejścia armji ze stopy wojennej na sto
pę pokojową. Żądane jest uznanie nagłości.—P. Hous-

.metos59m 8 aloishos o ei» ołYiońois ainash.,

ła wszelkiego udziału w tej sprawie, albowiem wdanie 
się jest uważane jako bardziej szkodliwe niż użyte-

J |f f f A .. . l „ Ł ;X I  a ló iR  o a a s łis ia ia iia lA is  (1 
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* Sprawy karlistów są n a  dość złej drodze, jeżeli 
można dać wiarę telegramom otrzymanym z Madrytu. 
Zabrali oni z Estelli cały mąterjał wojenny, zapewne 
w przewidywaniu szczęśliwego napadu ze strony m ar
szałka Concha na tę pozycję.' Jenerał ten w krotce 
już po.dobno otrzyma posiłki, o które dopomina się 
od dawna. Trzydzieści sześć tysięcy rekrutów już u- 
organizowano w M ontitla dla Wzmocnienia szeregów 
republikańskich. Jednocześnie jenerał Zabala upowa
żnił jenerałów czynnych, do udzielania amnestji karli- 
stom jeżeli zechcą się poddawać. Środek ten dołączo
ny do wiadomości o straceniu w Durango dwóch do- 
wódzców karlistowskich, za to że byli dyssydentami, 
zdaje się wskazywać iż niezgody na serjo zaczynają 
wybuchać w sztabie głównym Don Karlosa i że zrę
czniejsi z jego stronników mogliby już szukać sposobu 
zawierania na swoją rękę pokoju z rządem madryckim. 
Depesza z M adrytu, z której pochodzą te wiadomości do 
daje że poseł hiszpański w Waszyngtonie otrzymał roz
kaz opuszczenia tego miasta. Nie wiadomo jaki wypa
dek mógł spowodować krok podobny który zdaje się- 
zapowiadać zerwanie stosunków dyplomatycznych.

* Gazeta klerykalna Unicers donosi, jakoby infant 
don Alfons przeszedł przez Ebro ze swym sztabem i 
oddziałem jazdy l i c z ą c y m  50 ludzi. Nieustraszona jego 
małżonka, donna Bianka, towarzyszy mu, jak  zwykle. 
Takim sposobem, a r m j a  karlistowska przedsiębierze na
tarcie z dwóch stron: ze strony A.rragonji i Walencji, 
pod dowództwem brata Karola V II, i w prowincjach
b a s k o - n a w a r s k i e h ,  gdzie oblega Ernani.

* Na jednem z ostatnich posiedzeń izby drugiej je - 
neralnych stanów Niderlandzkich, minister osad dołą
czył kilka objaśnień do odpowiedzi udzielonej już na in
terpelację p. Eabiusa, o d n o s z ą c ą  się do polityki w zamor
skich osadach w lndjach wschodnich. Minister oświad
czył że jenerał van Swioten, główno dowodzący armją 
kolonjalną, tak samo jak i jego pomocnik, pułkownik 
Pel, dowodzący korpusem  zajmującym Atczin, otrzy
mali i n s t r u k c j e ,  ażeby się trzymali na pbzycjach zdo
bytych nie idąc dalej i ażęhy uspokajali kraj ów, beż
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Uciekania się do siły oręża; taka po lityka już zaczyna
ła wydawać dobre owoce; n iejakie zbliżenie zaczęło 
się objawiać ze strony mieszkańców zachodniego b rze
gu Sum atry. „R ząd, dodał m inister, kończąc ;woję m o
wę, usiłuje skłonić dowódzców Atezińskicł do po
słuszeństwa, lecz nie ma chęci zaw ierać z ; :emi tra 
ktatów .“ _____

* R ząd turecki miał podobno stanowczo odmówić 
potw ierdzenia kon trak tu  o pożyczkę, podpisanego przez
Sadyka-baszę. .<■• uur-nsl-t

   ■>«-- ' *

Telegram y z gazet zagranicznych.

* Wersal, 14 czerwca. N a odbytem  wczoraj wieczo
rem  zgrom adzeniu um iarkow anej i krańcow ej lewicy, 
postanowiono, pomimo że pom ienione odcienia nie mogą. 
uzn,ać w zasadzie władzy ustawodawczej Zgrom adzenia 
N arodow ego, głosować na korzyść j wniosku konsty tu
cyjnego, k tóry , ja k  o tern doniesiono, przedstawiony 
być ma w poniedziałek przez lewy środek, z powodu, 
iż upatru ją w wniosku tym  zabezpieczenie rzeczypóspo- 
litej od napaści ze strony bona partystów.

* P ary i, 13 czerwca. Ajeneja Havas zaprzecza pog ło 
sce, jakoby  książę Dóeazes zam ierzał usunąć się z sw e
go stanowiska.— H r. Sain t-C ro ix  za znieważenie G am - 
betty skazany został na 6 miesięcy więzienia, 200 fran
ków kary  pieniężnej i koszta procesu. Inni aresztow a
ni, którzy dopuścili się wykroczoń skazani zostali na 
karę  więzienną od 8 dni do 1 miesiąca. D ziś na dw or
cu kolei żelaznej św. Ł azarza  spokojność nie by ła  za 

k łó c o n ą .'1' ' nieb] «is ó 1
* P aryż, 14 czerwca. Cassagnac nie p rzy jął pow tór

nego wyzwania na pojedynek ze strony republikanina 
C lem enceau,— P o d łu g  otrzym anych tu  pod datą wczo
rajszą wiadomości z M adrytu , arm ja północna rozpo
częła znowu działania wojenne. Jen e ra ł Concha kon
centruje wojska swe pod Tafallą.

* Madryt, 14 czerwca. P od łu g  doniesienia Epoca, 
m inister finansów, p . Com acho, kazał w ypłacić sumę 
20,000 piastrów  za tow ary, k tóre zabrane zostały w 
K artag in ie  kupcom niem ieckim  przez powstańców.

korzyć M edge’a. Jed en  pasażer strzelił i lekko ran ił do drzew a, oraz dla k lejenia porcelany i fajansu, przy-
G onzalesa, k tó ry  potem  skoczył do łódki i przybił do 
brzegu, gdzie popadł w ręce  w ojsk Solana. Jen e ra ł
tlen w ynurzył zam iar zapłacenia mu chociaż do pew ne
go stopnia—tą samą m onetą. Chciał on pozwolić n a j
przód zagoić się ranie, a potem  kazać obić G onzalesa 
i rozstrzelać go. (P o d łu g  ostatnich doniesień, Solano 
dotrw ał w takim  zam iarze, lecz go jeszcze nie wyko- 

j i " tia "

* Pewien dawny p rzy jac ie l byłego m arszałka Bazai- 
ue’a — widocznie anglik  —otrzym ał od rządu francu
skiego pozw olenie1 odwiedzenia go na wyspie St. M ar
guerite , i opisuje następnie, w gazecie Daily-Telegraph 
szczegóły tych odwiedzin: „Pokój, gdzie m ieszka B a- 
zaine, jest mały, lecz porządny i w ygodnie urządzony; 
na ścianie wisi po rtre t Papieża z autografem  łacińskim. 
Żyw y chłopczyk ośmioletni i drugi, trzyletni, hałaśliwie 
biegali po pokoju, w raz z pięcioletnią dziewczynką. 
W pośród tego hałasu porozmawialiśmy czas jakiś z so
bą i udaliśm y się na brukow any placyk, otoczony wa
łem , a k tórego część niewielka ogrodzona jest dla B a- 
zaińa.—Stąd można widzieć m orze, lecz próba zaprow a
dzenia tu  ogrodu nie pow iodła się, skutkiem  zbyt su 
chego g run tu  i braku wody w forcie. U cieczkę zdaje 
się wykonać nie byłoby trudno, ponieważ w ał nie przed
staw iłby trudności nieprzezwyciężonych, a łodzi jest 
mnóstwo. Lecz Bazaine oczywiście ani myśli o ucie
czce. N ieraz on m ówił, że przeniósłby śmierć nad ta 
kie zamknięcie i że naw et poniżające zdegradow anie 
nie zasm uciłoby go głębiej, aniżeli to obchodzenie się, 
jakiem u ulega. Przytem  wypowiadał on nader szczere 
zdanie o sądzie, k tóry  w ydał na niego w yrok i o owej 
dziwnej anomalji, iż w szeregach arm ji francuskiej, py
szniącej się dawniej swą karnością, znajdują się teraz 
oficerowie, którzy podczas jego procesu otwarcie przy
znali się, że nie wykonali rozkazów  swych zw ierzchni
ków, i uknuli, wraz z Rosselem i innymi, spisek p rze
ciw niem u podczas oblężenia Metz. Przytem  wszyst- 
kiem  ani jeden  z tyoh oficerów nie otrzym ał choćby u- 
pom nienia, a wiciu naw et awansowało na wyższe sto
pnie. Podtenczas, kiedyśm y przechadzali się tam

gotowywa się w sposób następujący: bierze się rów ne 
ilości co do wagi gum ilaki i tłuczonego pumeksu,, 
trze się je  na m iałki proszek i topi, przy troskliw ym  
mieszaniu, dla tego, aby tem peratura m ieszaniny nie 
podnosiła się wyżej, aniżeli potrzeba do roztopienia gu-

* W P ersji 8 padła ostatniemi czasy niezw ykła ilość 
Śniegu, skutkiem  czego znów obawiają się nieurodzaju 
i głodu. O prócz tego skutkiem  burzy, zaw aliło się 
wiele domów, a w tej liczbie i sam pałac szacha, k tó 
ry  zmuszony został przenieść się do namiotu.

R edaktor, Mikołaj Berg.

P R Z  B  W O D N I K  W  A I I S Z A  W S K I .

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— O tw arty w  niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK. P IĘ 
KNYCH. —  Otwarta $0dziennie, od godziny l \ - e j  rane do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła iw. Anny. — 
Wejście od osoby '•» lnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zai  i 
Święta kop. 5 . ’ <'X W ii . i i , .

m ilaki. M ieszanina ta  jest lepszą i trw alszą o d  wszel- ALIIAMBRA (przy ulicy Miodowej).—  T ow anyS tW O  M t j -  
kich ;innych połączeń cum ilaki, używanych w tym że StoW d r a m i ty c in y c h  P°ó dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
sam m celu °  * Dziś, we środę, opera Piękna Helena.— Początek o godzinie 8-ej.
samym oe u . ^  LETN IM  TEA TRZE OGRODU „ELDORADO” (przy uli

cy Długiej Nr. 586). — Towarzystwo a rty s tó w  dram aty
c z n y c h  pod dyrekcją Józefa Texla. —  Dziś, we środę, dramat 
Dama Z kam elj^.— Początek o godzinie 8-ej.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).— D ziś i  codziennie, Kon
c e rt Śpiewaków z Londynu i Wiednia. —  Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45. '

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Letni Cyrk b raci 
Godfroy. — D ziś i  codziennie, W ielkie p riedstaw ien ie  wyż
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi
cznych i mijnicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

Przyjmowanie cłiorycłi. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prow adzo
nych przez siebie klin ikach , udzielają, chorym  przycho- 
dnim pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w  następu jące  daie 

i godziny: nsatw sinawe ,.iJ«w
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a ,  j GrirsztOWt.
W  chorobach' chirurgicznych, we środy i soboty 1 . p ro£egor- ; 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e e i ą - 1  w  ^  
t  k  a J  e z u s. śs j fj mi

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny l l  do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D U e h.#. f,o a "śa[ ,lf .t (z ’.wiszO sil; J j  

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 
od godziny 11 ś/2 do 12*/,, w s z p i t a l u  D z i e - f  
c i ą t k a J e z u s .  )

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią
tki od 11 do 12, w s z p i  t  a 1 u  8  - g o  Ł a 
z a r z a .    i

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny 
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

-  Kopenhaga, 15 cznrwca. Dagbladet i Dagstelegraphen P . . . .
” . . . .  j  • • i f m;n;4 tra :i  napowrot, przyłączyła się do nas marszałkowa i wzię-

nodaia wiadomość, iz po podaniu się w sobotę ministra v . . . j  • r t  . • ,,podają w i i „ ła w rozmowie nader żywy udział. Jest ona jak wia-
skarbu 4 .  W  - t a  p o M o  prortę pj ^  ^  ^  j (  chlralić
dymisja, której je  na 1 0  nie prr-yjó .  . i wierność i poświęcenie dla m arszałku, odpowiedziała:

* k *  (4  M ek. ?k:  n ik t nie opu .acra  w „ie .ś.aęśe in  ewveb
k ,  pariam entu d l ,  W ,glonu w ybrany P  lo! P -y ja c ió t M iałam  la . eiedmnaśeie, kiedym  w y a ła  »
śc i, » głosów p. M ark  Jo h n  S tew art, nalea .oy  ^  ■ m  potęgi, mini , , , ó ,

stronnictw a konserw atyw nego. w:ftfiom;one; strony  i stwo przyjaciół i był bardzo bogaty; przyszłość nii zem
* Kair 15 czerwca. Z dobrze uwiadomionej strony  r  jj . J & > . • ,

. , •. j  noo-ło- zachmurzoną me była. D ał mi położenie godne za-
ekom ^o^oniniem anyeh' znacznych uzbrojeniach w ice-| le ra a , kiedy .zccęście, potęg, i przyjaciel,
sKom o u o , zniknęl1( m0j e miejsce jest przy mm, aby z takąż samą
kró la  E g ip tu .  MuimiiB, ’ ' *-------- i tkliwością ja k  w dni pomyślności, dzielić z nim krom -

: kę chleba i wszelki niedostatek.” Bazaine, dotknąw szy
* o  m ęczarniach w ice-konsula angielskiego e ge prZy8Zj0Ścj. nadm ienił, że od teraźniejszego rządu fran- 

W San-Jose de G uatem ala, g aze ta  N ew -York HorUl | cu)jkiego nie spodziewa się d la  siebie nic dobrego i 
podaje obszerne wiadomości. G łów ną przyczyną do p k . Q ł  bokiej  n ieprzyjaźni dla niego ra -

• kom endanta G onzalesa by ła .j v _ J  * ?  A a™  . — . -  w

T ow arzystw o Drogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej.
R ada Zarządzająca zawiadamia pp. posiadacze w 

obligacij Tow arzystw a, że w ypłata kuponów  procento
wych za pierw sze półrocze 1874 ,r. od obligacij:

Serji I  po 500 franków .
Serji I I ,  H I, IV  po 100 i 500 talarów , 

dopełnianą będzie we właściwych walutach na kupo
nach wyrażonych, poczynając od dnia 19 czerwca (1 
lipca) r. b.

w W arszawie: w Kasie G łów nej Tow arzystw a; 
w St. Petersburgu: w F ilji W arszaw skiego B anku 

H andlow ego, lub u domu G . S terky  i Syn;
w Berlinie: w F ilji B anku K redytow ego Środko

wych Niem iec, lub w Tow arzystw ie D yskontow em .
w W rocław iu: w K asie Zjednoczenia Bankow ego 

Szlązkiego;
w F rank fu rc ie  n. M., u domu J .  W eiller Synowie; 
w Dreźnie: w B anku Drezdeńskim ; 
w Lipsku: w Lipskiem  Tow arzystw ie D yskontow em ; 
w A m sterdam ie: u domu h an d lo w eg o : L ippm ann, 

R osenthal et Comp.;
w B rukseli: u  domu handlow ego: B rugm ann Sy

now ie;
w Londynie: u dom u handlowego: N. M. R othschild

and S onsftuałjl-sfl <»b
w K rakow ie: u domu handlow ego: F ranciszek-A n

toni W olff.
K upony powinny być przedstawione przy specyfika

cji porządkiem  numerów' ułożonej i podpisane.
Jednocześnie powyższe K assy w ypłacać będą we 

właściwych walutach po cenie nom inalnej, wylosowane 
w roku  1873 i latach  poprzednich obligacje Serji I ,  H , 
H I  i IY  Tow arzystw a.

W arszaw a, dnia 1 (13) czerwca 1874 r.

nikczem nego postępku kom endanta (jonzaiesa oyia, j Jykaljatów . Zato Thiers, k tóry  zawsze by ł jego  w ier 
ja k  wiadomo, zawiść, albowiem e ge, ja  co wice m przyjacielem , na pewne postara się wszelkiemi 
konsul, zajm uje stanowisko n ie z a w H te p d  k o m e n d a n ta ' q u]żenie jego  położenia, co się zaś tyczy
G onzales ma stopień pułkow nika, dos uży on się o bonapftrtyStbW) t0 gdyby w ładza przeszła do nich, ma 
p r o s t e g o  żołnierza i słynie jaki) człowie ^  g u r° Wia ^ 1 sję rozum ieć żeby go wyswobodzili. Pod ług  zdania

B azaine’a, w, dni poniżenia F rancji, krajow i okazały
i nieokrzesany. WTypadkowo Gonzales, dla zaspoko
jen ia  swej złości względem M edge’a w ybrał ten dzień,
k iedy  w G uatem ala zarzucił kotwicę parostatek „A ri
zona”. W ezw ał on M edge’a do siebie, a  kiedy wice- 
konsul wymówił się tern, że go boli noga, G onzales wy
sła ł do niego żołnierzy z poruczeniem  aby go dostawili 
żywego lub um arłego. P rzyprow adzili więc M edge’a 
żywego, bili go po tw arzy i w ogóle w yrządzali mu 
wszelkie możebne obelgi. G onzales skazał go na 400 
plag. L ekarz  portowy zaprotestow ał przeciw temu, 
oświadczywszy, że takiej kary  niej może wytrzym ać 
bez niebezpieczeństwa dla swego życia żaden człowiek. 
N a to G onzale3 odpowiedział: „A  to dobrze, niech
um rze. Jeśli w ytrzym a 400 kijów , to w każdym  ra 
zie rozstrzelam  go i w ogóle skończę, tak  lub inaczej, 
ze wszystkiemi cudzoziemcami, przem ieszkującym i w 
San Jose de G uatem ala.” K onsul Stanów Zjednoczo
nych Jam es, rów nież urzędow nie zaprotestow ał prze
ciw takiem u nadużyciu w ładzy. G onzales rozkazał 
rozebrać M edge’a, położyć go na ziemi, i wtedy, k ie
dy pięciu żołnierzy siedziało mu na głowie rękach i 
nogach, aby nie m ógł ruszyć się z m iejsca, drudzy  żoł
nierze w ym ierzyli mu każdy po pięćdziesiąt uderzeń. 
Gonzales patrzał na to, licząc  osobiście uderzenia i 
popijając wódkę. Po dwóchsetnem uderzeniu, M edge 
postradał przytomność i w tedy Gonzales kazał go p o 
łożyć w łóżko, aby Odpoczął do następnego rana, w
k t ó r y m  t o  czasie oczekiwało go pozostałe 200 plag.
K iedy M edge przyszedł do siebie, Gonzales znęcał się 
nad nim i k ilkakro tn ie  p rzykładał m u do głow y nabi
ty  rewolwer. Chociaż G onzales opanow ał d ru ty  tele-^ 
graficzne, jednakże ajentowi spółki żeglugi paroyrej 
Oceauu Spokojnego, M oncraw e, powiodło się wydostać 
z  miasta  i telegrafow ać z innego miejsca do stolicy 
o pomoc. Rząd w ypraw ił natychm iast jen e ra ła  Sola
no z oddziałem stu ludzi. O  zbliżaniu się ich nadesz
ła wiadomość w tej chwili, k iedy  miano wznowić mę
czarnie nieszczęśliwego M edge’a. A by zasłonić się od 
dalszych gwałtów, M edge zaproponow ał swemu d rę
czycielowi, że da mu list sw obodnego przejścia, przy 
pomocy którego mógłby uciec na okręcie „A rizona.” 
K onsul am erykański nam aw iał kom endanta aby się na 
to zgodził, lecz ten zupełnie m e potrzebow ał namowy: 
wziął glejt z rąk  M edge’a, a żołnierzom swoim kazał 
rozstrzelać konsula. Żołnierze zaś ze  swej strony wi
dząc, że spraw y biorą zły obrót, nie w ykonali rozka
zu. Gonzales, w tow arzystw ie konsula Jam es’a udał 
się na okręt „A rizona.” Zjaw ienie się je g o  wywołało 
między pasażeram i wielkie oburzenie. K apitan  M orse 
z trudnością w strzym ał ich od zbrojnej in terw encji na

największe usługi dwie osoby: cesarzowa E ugenija , k tó 
ra  nie chciała okupić zbaw ienia swej dynastji kosztem 
krw i franeuzkiej, oraz Thiers, k tó ry  nie szczędził pa- 
trjotycznyoh i pomyślnych starań , aby zagoić klęski 
wojny przeciw której protestow ał, lecz której odwrócić 
nie m iał siły .”*11'  | ,0

* Przem ysłow cy paryzcy wynaleźli nowy sposób 
rozszerzan ia sw ych reklam . O statnieni dniam i dostrze
żono, że wieńce, którem i zdobią piedestał statui dzie
wicy O rleańskiej, zbyt szybko znikają. Początkow o 
sądzono, że je s t to spraw ka łotrów , lecz w krótce o k a 
zało się co innego. N a wieńcach znajdow ały się n a 
pisy, z rozmaitemi reklam am i. I  tak , na jednym  znaj
dowało śię w rodzaju dedykacji: „Aniołow i zbawcy
Francji!” a u dołu: „Najlepszy syrop piersiow y można 
otrzym ywać w m agazynie C., przy ulicy G .;” na in 
nym: „Poświęco iy zostaje duehowi obrony narodow ej, 
a później: „NN. okulista, w yrabia oczy szklane;” na 
trzecim : „Dziewicy O rleańskiej!” a dalej: „Najlepszy 
ocet w sklepie K .” Łatw o pojąć, że spółzaw odniey 
pomysłowych przemysłowców nie mogli pozwalać, 
aby ich reklam y długo przyozdabiały pomnik, i po
spieszali z usunięciem takowych.

* Zastąpienie m uchy h iszpańskiej przez chińską-
ostatnich czasach zaczęto wywozić z Chin, w zna 

cznej ilości muchę chińską, zastępującą tak  zwaną hisz
pańską, dla tego, iż analiza w ykryła, że chińska zawie
ra  w sobie daleko więcej m aterji odciągającej (cantha- 
ridin), a mianowicie, podług analizy doktora Meuscha, 
m uchy hiszpańskie zaw ierają w sobie 0 ,4°/# kantaridi- 
nu, a chińskie 1,010°/,. W iadom o zresztą, że muchy 
hiszpańskie, kan tarydy , m ylnie zaliczone byw ają do ro 
dzaju much, gdy właściwie stanowią rodzaj chrząsz- 
czów, mylabris; do tegoż samego rodzaju chrząszczów 
należy i m ucha chińska mylabris phalerata. Żyje ona 
w yłącznie w  Chinach i na przylądku D obrej Nadziei. 
T akim  sposobem to, co w p rak tyce zaczęto używać 
ty lko jak o  surrogat, okazało się podług  analizy lek ar
skiej daleko skuteczniejszem od tego ciała, k tó re  d a 
wniej zastępowało. M ucha chińska niema, zresztą, tej 
błyszczącej złoto-zielonaw ej powierzchowności, jak ą  się 
odznacza hiszpańska.

* Kit do przym ocow ania m etalów . L iczne próby u-
skuteczniane w Niemczech dowiodły, że najlepsza ma
sa d la  przym ocowywania szkła do metalów i metalów

T ow arzystw o Drogi Żelaznej W arszaw sko- 
B ydgoskiej.

R ada Zarządzająca zawiadam ia pp. A kcjonarjuszów , 
że kupony procentow e za pierwsze półrocze 1874 ro 
ku od akcij Tow arzystw a wypłacane będą, poczynając 
od dnia 13 czerwca (1 lipca) r. b. ja k  następuje: 

w W arszaw ie: w Kassie G łów nej Towarzystwa; 
w S t.-Petersburgu: w F ilji W arszaw skiego B anku

Handlow ego, lub u domu handlow ego: G . S terky  i 
Syn;

w B erlinie: w F ilji B anku K redytow ego Środko
wych Niemiec, lub  w Tow arzystw ie D yskontow em ;

w W rocław iu: u Zjednoczenia B ankow ego Szląz
kiego;

w F rankfurc ie  nad M enem: u dom u handlow ego:
J . W eille r Synowie;

w D reźnie; w B anku D rezdeńskim ; 
w L ipsku: w L ipskiem  Tow arzystw ie Dyskontowem; 
w Am sterdam ie: u domu handlowego: L ippm an,

R osenthal et Comp;
w Brukselli: u domu handlowego; B rugm ann Syno

wie;
w Londynie: u dom u handlow ego: N. M. R othschild 

and Sons;
w K rakow ie: u domu handlowego: F ranciszek-A n- 

toni W olff.
K upony przedstaw iane być winny do w ypłaty przy 

speoyyfikacji porządkiem  num erów ułożonej. F orm ularze 
do tyoh sp ecy fik ac ij wydaje K asa G łów na dróg  żelaz
nych w W arszawie.

Jednocześnie w wymienionych wyżej K asach sp ła
cane będą po wartości nom inalnej wylosowane w ro k u  
1873 i poprzednich latach, akcje Tow arzystw a drogi 
żelaznej W arszaw sko-Bydgoskiej i w ydaw ane w ich 
miejsce, stosownie do § 42 U staw y, tak zwane akcje 
pożytkowe.

W arszawa, dnia 1 (13) czerwca 1874 r. (3,535).

Profesor
Lambl.

Profesor

Profesor
Trautvett0r.

Docent
Wolfrinę.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle. io-nw id e  errwełfB aw#iB 
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 '/a  godziny przed po
łudniem. jogejrw hlą uM iorw  nj|--ninTim 'i łn z ltf rp  u l

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjm ow anie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godzifty 9-ej do 10-ej zrana, głównie Za* 
Choroby zew nętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

* W dniu 3 (1 5 )  bież. min*, i roku, chore-ó. w 8-uu* 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 2, wyzdrowinlo 83 , umarło 6 , 
pozostało 1546 (.mężczyzn 742 , kobiet 804), z nich w szpitala 
atarozakonnych mężczyzn 15 2, kobiet 16 8.

Przyjechali.'—Jen era ł-le jtn an t Wierewkin, z M oskwy; 
rzeczywiści radcow ie stanu: P fel, h rabia Osten-Sacken, 

B erlina.
W yjechali:— Jenera ł-le jtn an t Ulrich, do B rześcia ;’ — 

jeneral-m ajo r Lebiediew, do W ilna.

Dobrzelińskie T ow arzy stw o fabryk  cukru.
N a zasadzie N ajw yżej w dniu 3 sierpnia v. s. 1873 

roku zatw ierdzonej ustaw y, aktem  M arcelego Zieliń
skiego R ejen ta  K . Z. G . W . daty  29 kwietnia (11 
maja) 1874 zawiązane, po nabyciu O sady D obrzeliń- 
skiej w okręgu O rłow skim , gubernji W arszawskiej 
położonej, z istniejącą w niej fabryką i rafinerją cu
kru  z buraków , kontraktem  na d. 25 m aja (6 czerwca) 
1874 roku  przed tym że Rejentem  zdziałanym , z dniem 
19 czerwca (1 lipca) r . b. pod Zarząd swój obejmuje 
i stosownie do § 16 U staw y, siedlisko Tow arzystw a 
obrane jest w W arszaw ie  w dom u N r. 1066a.

N a członków Zarządu obrani zostali: 1) J .  G . B loch 
prezes; 2) A dam  Boniecki; 3) E dw ard  F ra n k e n 
stein; 4) W ładysław  G rotow ski; 5) A ntoni W ro - 
tnowski.

N a zastępców: 1) M ax Jellinek ; 2) W ik to r K ro
nenberg. (3528).

Warszawa 
dnia 5 (1T) czerwca.

KURS GIEŁDY 'WARSZAWSKIEJ 
dnia 5 ( 11 ) Czerwca 1814 ro u.

Żądano | Płacono.
W e k s l e. Rs. k- 1 R. k.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m. 107 25 106 95
H * * * • łł łł . . . 8 <L 107 2 '/, 106 727,

Gdańsk . . • *1 ił . . . 2 Ul. 107 M 7, 106 8 7 ’b
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 in. 08 95 106 65
Londyn . . . lP t Szter. . . 3 in. 7 23’/j 7 f l > ,

H • • .* . i . kr. ter. 7 24 7 21
Paryż . . . . 300 F rank . . . 10 d. — — — —

i» 1 • * . . 9 86 85 86 65
Wiedeń . . . 150 Żł. W. A .  1 2 m. 98 30 —

łł • • . a vista . . . . 97 20 — —
Petersburg . 100 Rsr. . . . 3 aa. 98 677, 98 50

,, .  . . , ł  . . . 3 d. 100 — -■ —
Moskwa . . • 79 i, .  . . 1 tu. y o £ T — — —

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. — Jutro, we czwartek, komedje NariC

czona; Robotnicy; Zbudiiło  sig w niej se rce ,— (po cenach
teatru rozmaitości).— Początek o godzinie 8-ej.

TEA TR L E T N I W  OGRODZIE SASKIM.— Dziś, we środę,
komedja w 4 aktach, P o z y jy w n i.— Początek o godzinie 8-ej.—
Jutro, we czwartek, opera Zycie paryzkic. — Wczoraj, było
o s ó b  1 0 S 1 .

REPERTUA R TEA TRÓ W  [WARSZAWSKICH, —  W pią
tek ,— w teatrze letnim: komedja P oiy tyw nij w sobotę, — w  tea
trze wielkim: komedja ZyiiO,— (po cenach teatru rozmaitości);—  
w teatrze letnim: opera StrUSZUy DwÓrj w niedziele, —  ic tea
trze na wyspie w Źjazienkach: balet R obert i B ertrand; opera 
Dziesigć cór na wydaniu;— W razie niepogody, w teatrze wiel
kim: balet M eluzynaj— W teatrze letnim: komedje NarZ6CZ0na| 
Grzeszki babuni; Miłość młodzieńcza.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. To w. Bos. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Óbligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 100 

talarów za sztukę . . . . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Terosp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolikiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 1 00  
Akcje banku handL w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. $ 5 0 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
OJjligi Skarbu za rs .100   ...........................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . . 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier

wszej za rs. 100 . . . . . . . .
Listy Zastawne Ul-go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ' ) .....................................
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1889 J) . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

„ „ „ II Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 s) .....................
5 pożyczka rosyjska StigHtza z 1854 za rs. 100  
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100  
Bilety Banku Ges. Ros. z r. 1 8 6 0  za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..........................

„ Sierpniowe za rs. 100 . • • • •
Rosyjska pożyczka prem. z

’ ’ 1 866  rs. 100 . . .
’  ’ ” ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne Rosyjskie

-  — 144 25

92 50 — ", —

72 50 — —
— — 77 —

116 _  _  —

100

123 — 192 —

94 5 9 3 ) 75

93 15 92 85
92 35 92
88 50 88 20
87 60 . 20
_ — —  - —
7S — 77 30
•— — i—J. —
98 — 97

— — 100 __
— — _

176 — — __
— — —

m — — _
— — — ___

102 —

7) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 fc. ?i* 
s) W a rto ś ó  kuponu od Listów Zastawnych nowych rs.S k .43 '/ » 
») Wartość knponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. l k. 5 '
*) Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 6 5 * * 
‘) Wartośó kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 17%.'
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M. D. 3 * 4 1
MY A L E X A N D E R  U> ,1 

C M , ,  W sA cnR osA , Kadi, Por.su.
s  j r .  * n ......

wiadomo czytilmylż;,
Trybunał Handlowy w Warszawie, 

w Imieniu Nawem 
wydał wyrok następującej osnowy: 

Obecni- D ziało się na sesj
Umieniecki Prezes T rybunału Handlowe- 

y i go w W arsiaw ia a.
} S«dzio™  1 (13) Czerwca 1874 r,

(podpisano) Omleniecki Prezes.
(podp.) W . Andrychiewicz, Podpisarz.

T rybunał Handlowy w Warszawie.
M ając sobie donieś ionem w podaniu w dniu 

* 1  M a j a  ( 1 2  Czerwca) r. b. zaniesiouem przez 
S ta n i s ł a w a  Klichowskiego handel win i piwa w 
W arszawie pod Sfr. 32 'przy ulicy D ługiej pro-

K o l W  i a ln  ezo * Sachno wskiego o wydanie jego d e t e n c y j n e g o  I l l l e » * C * ą c e  
K gJ£ e n k rQ w f  A. Sachnowskiemu 5-le- w  z a b u d o n a n l a c h » .  s » 8 , 
tniego przywileju na  przyrząd do utrzymywa 
nia iskier.

N. D. 2782. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, ie  w 
d. 2 0  Grudnia 1873 r. otrzymał jirośbę 
p Kaupe o wydaiiie kupcowi 
1 0 -letniego przywileju na nowy sposób wyrobu 
dwustronnych wstążek, taśmy i wszelkiego ro 
dzaju materji z rysunkiem z osńowy.

i od
K a r a s t e  l e w 1

wadzącego, i tauue zamieszkałego, iż te nże z 
powodu poręczenia za’ innymi, i niemożności 
zrealizowania własnych aktyWdw stał się nie- 
wypłacalnym swoim wierzycielom, i i dla tego 
żąaa ogłoszenia jego upadłości, w takiem  więc 
położeniu rzeczy na zasadzie a rt. 448 Kodexu 
Handlowego.

T rybunał Handlowy w W arszawie.
Upidłodd Stanisława Klichowskiego handel 

win i piwa w Warszawie pod Nr . 32 przy uli
cy Długiej prowadzą cegór i tamże zamieszka- 
i.A* ogłasza. Czas zaczęcia się takowej z 
dniem 31 Maja (12 Czerwca) r. b. jako datę 
podania określa. Opieczętowanie wszelkiego 
m ajątku do tegoż Klichowskiegr ' należącego 
pod powyższym numereiń, lub gdzie bądź inJ 
dziej znajdować się mogącego, rozporządza, do 
dopełnienia tego Podsędka W ydziału I  dele- 
gaje. Kuratorem upadłości W ładysława Ju  
riyóikiego Patrona mianuje, na Sędziego Ko- 
misarza W ładysława Kremky Sędziego Trybu- 
nału przeznacza. Osobę upadłego przez odda
nie go pod dozór policji zabezpiecąyć nakazu
je. W pis na rs. 3 jako  w objekcie niepewnym 
tymczasowo ustanawia i opłatę takowego na 
massę wkład*. Mocą tego w I  Instancji pod 
temczasową egzekucją mimo opozycji i ape
lacji wydanego wyroku, zawieszenie którego 
na tablicy Trybunału, i podanie do pism Ku 
ra trrow i poleca. , u t z .  . ri -  A’

( podp. )  Umieniecki Prezes.
4fo V .  Andryćhiewicz P  odpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Kom or
nikom Sądowym aby wyrok niniejszy wyegze
kwowali, Prokuratorom  Królewskim aby tego 
dopilnowali, Komendantom i  urzędnikom siły 
zbrojnej aby dpdali pomocy wojskowej, gdyby 
o takową prawnie wezwani zostali.

Za zgodność niniejszego wyciągu głównego 
wyroku ze swym oryginałem na stemplu ceny 
kop. Ip  spisanym świadczę i takowy wydaję dla 
K uratora.

w Warszawie d. 3 (15) Czerwca 1874 r.
Podpisarz T rybunału Handlowego, 

(podp.) AWfycbiewic*.

Ji. D . 3176. Departament Handlu 
- ,  i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb.
T . X I). podaje do publicznej wiadomości, 
w d. 11 Lutego r. b. otrzymał prośbę od p. K a
upe o wydanie codzoziemcowi W ebster 3-le 
luiego przywileju na aparat do wyrębu stal 
twardej.

iV. D . 35*1. Dyrekcja Szczegó łow a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocka.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy

towego Ziemskiego i i  na  dobra niżej wymie
nione, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy każdych dobrach 
zamieszczonych, a  mianowicie:

l. D obra Ołdaki w powiecie Pułtuskim, za 
mierzone obciążenie pdżyczką ' TóWhrzystwa
wynosi rs. 7,000-

». Dobra Sławęcin z częścią na Bojanowie, w 
powiecie Sierpeckim zamierzone obciążenie po
życzką Towarzystwa wynosi rs. 9’2?0 ' ,

3. D obra Gołuszyn, w powiecie Sierpse- 
kim, zamisrzone obciążenie potyczką - -towa
rzystwa wynosi rs. 4,100. . . ...

4. D obta Zakrzewo, w powiecie Lipnow- 
■kim, zamierzone obciążenie pożyczką T ow a
rzystwa wynosi rs. 6,450. - ,

5. Dobra Miszewo w powiecie Płońskim , 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 1 0 ,0 0 0 1  _ , , • ,,

Zarzuty jakie przeciw obciążeniu w powyż
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
przez Stowarzyszonych być mogą, roztrząsane 
będą jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Głó
wnej w przeciągu tygodni 5, lub do Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch licząc oU 
daty niniejszego ogłoszenia.

P łock  d. 31 Maja (12 C z e r w c a )  1 8 7 4  
Prezes, L . K o m ie r o w s k i .

Pisarz Skonieczny.

i u i e s * c * ą c e * o  * i ę
 1* '

Ucy Miodowej, ' .
Suma kosztorysowa wynosi rs. 205 te, o5* ^
Do licytacji należy iłożyć kaucję J|w iloaci 

rs. 2 1 .
W arunki szczegółowe i kosztorys, mogą być 

przeglądane przez konkurentów w Wydziale 
Wojskowo-Policyjnym Rządu Gubefńialnego 
W arszawskiego codziennie, w godzinach bióro- 
wych.

M łór do deklaracji-
Zna papierze stemplowym ceny 70 kop.)

BciłjtcTtbie nH30»a BapniaBCKaro ryflepiL 
caaro  IIpaBaeHix mBTeiu. ( t j -tb oóhchbtł 
m-łcto ffiiiTeabCTBa a  eczn bt. Bapuianb to 
yjHuy b N. homh)  chmt. oót.hpihio Trc pa-

Jedwabnych oszacowanych na 
W ełnianych „  o
Bawełnianych „  »
P łótna ,, >,
HćrUaty czarnej „ ,,
Różnych towarów

sumę 350 rs. 
,, 440 „
„  m i " .
,. 410 „
„ i °  r.

50 „
Razem na 2238 rs. 

Grajewo d. 23 Maja 1874 r.
p*.o. Z araądzająoego .................
Sekretarz (Mierezyński).

P r
ie

N. D. 3-142. Magistrat masta. gubernialnego 
, Kalisza.

^  Podaje nihiejsżem do publicznej -wiadomości, 
ża-dnia 18 (30) Czerwca r. b. o godzinie, 11 -ej 
z rana w biórze regoż M agistratu odbędzie się

^___ ___ przez- opieczętowane deklaracje’ licytacja (in
CotmV o VeMOMOHTHony ucnpaBzemio fteTĆH-1 plus) na oddanie w dzierżawę dochodu z ży-
nioHHaro apecTa Bib 3Aaniu N 493 no MeAO- dowskiej łaźni (mikwy) w mieście Kaliszu, na 
bo# y jH u t, npniiHMaio b:i ceón bt> noApasi. czas ©d 1-go Lipoa r. b-.do tegoż dnia 1878 r. 
aa (CTOSbRO to ,  npouHCbio, Ces* nonpanoa-b poczynając od sumy.rs. 500 rocznie, 
u noMUCToKi), coraacuo yciOBiam. J * e  mhoio I Przystępujący dd licytacji obowiązany jest 
P»3cmotp*hbhmt> H no^iiHcaHHMMi-. złożyć vadium równające się '/ i0 części dzier-

B% odezneMeHie' cerO , npeACTasmaio M> as- żawnej sumy t. j. rs. 50, które utrzymujący się 
sor-b ( n ro iBKO T-r pyó., TO ecto  ócaeTT. bt- I przy licytacji obowiązany jest dopełnić do ‘/ i  
cyuw* 0 0 0  pyó. uponacbto) HSBae UBirtaHuiio części podanej przez niego sumy, a  nadto dla 
KasBUHoKcTBa bt, upnaaTia nm flen o sara  zabezpieczenia ntensyljów mikwy winien przed

stawić kaucję rów nająoą się Vł części wartości 
tychże utensyljów, k tóra złożoną być ma w go(cTOłWeO TO). ua-Jit

B i  ‘yrtócTOBUpetłle cero ndctóniHee oO łb - 
n z e H i e  c o ó C T B e B H o  p y w u o  U o h B H c H B a io  ( a a -  
BWCiiTk u e t u - i  u m k  h  * d M H a iio ,  m H ć t o  O T B y ą a  

I, MHCJO MkCKUB H ro jli.
Warszawa d. 3 Czerwca 1874 r.
za R a d c ę ................
za Referenta Celiński.

N-. D. 3359. Magistrat miasta Warszawy 
D nia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b . o godzinie wych. 

12-ej w południe, odbędźie się w M agrstra- 
ći-e licytacja in  plus p rzez  opieczętowane 
dek laracje  n a  dw uletnie t. j. od dn ia  19 C zer
wca Cl L ip c a) r. b. do tegoż dn ia  i m iesiąca 
1876 r. wydzierżawienie od rsr. 2216 kop.
66Vj wyraźnie rubli srebrem  dwa tysiące 
dwieście szesnaście kop. sześćdziesią t sześć 
i pó ł posesji Nr. 1738 przy placu S-go Ale
ksandra  w W arszawie.: . . .

Interesow ani z ło żą  w czasie i m iejscu wy-

tówce lub w zabezpieczeniu hypotecznem na 
pisrwszej połowie wartości nieruchomości. 
Oprócz togo, przystępujący do licytacji obo
wiązany jest przedstawić świadectwo kwalifika
cyjne wydane przez właściwą władzę co do je 
go konduity i zamożności.

W arunki licytacyjne mogą być codziennie 
przeglądane w Magistracie w godzinach biuro-

Kalisz d. 15 M aja 1874 roku.
Rrezydsat Przedpełski. 
Radny J .  SżtttanieWicz.

N . D. 3555 . Syndycy- tymciasOun mttsy upa
dłości K. Lange.

Stosownie de art 502 K. H. wzywają niniej- 
szem wszystkich wierzycieli masy, ażeby W ćią- 
cu  dni 40 od daty ogłoszenia niniejszego, bądź 
osobiście, bądź przez pełnomocników: stawili 
się przed podpisanymi Syndykami upadłości i 
oświadczyli z jakiego ty tu łu j .co do jakiej su
my są wierzycielami, niemniej ażeby oddali im 
tytuły swych wierzytelności, lub złożyli takowe 
w Kancelarji Trybunału Handlowego w W ar
szawie na ręce W. Audrycbiewicza Podpisarza 
tegoż T rybunału za pokwitowaniem.

Jó zęf Szwarcenberg Patron, 
pod Nr. 5 4 4  w W arszawie zamieszkały.

W . Lapidns.

żej oznaczonym  na ręce p o. Prezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje b e t  sk ro 
bać i p e p riw ek , na  s tęp lu  ceny kop . 70 po
dług wzoru n iżej zam ieszczonego. .

W arunki p rzejrzane być mogą w Magi 
straćib  w godzinach bićrowych.

ąVaór do Deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dn ia  . - • dek laru- 

,e  zadzierżaw ić p sesję N r. 1738 w W arsza
wie przy placu S go A leksandra na  la t dwa jeckim Gubernji Warszawskiej położonych, za 

i o d d n fa  19 Czćfkfca (1 L ipca) r. b . i o  w dobrach Starogrodzie Okręgu Siennickim 
rlnin i m iesiąca  1 8 7 6  r., ofiarując zaI Gubemji W arszawskiej zamieszkałego zamiesz- 

d z ^ ż a w ^ r o ^ n i e  N N. 'w /p ’aać literam i) -kanie zaś prawne w Warszawie pod N r. 1334B 
noddaiac sie wszelkim obowiązkom i zastrze-1 u m atki swej Karoliny Mmiewskiej obrane ma-
żeniom w w arunkach licytacyjnych zam iósz-j jącego, protokółom  W alentego Listopad Ko-

1ACYTACJE. —  TOPl'H.

P r

N. D. 3177. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb.
T. XI). podaje do wiadomości publicznej, ze w 
d. 12 Ltftego r  b. otrzymał prośbę od pulkó- 
woika Kowalko o wydanie mu 1 0 -leniego 
przywileju no nowy optyczny przyrząd pod 
nazwą „Kownkoskop". t

N. D . 3178. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Z b . P r.
T. XI). podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 1* Lutego r. b. otrzymał prośbę ód p. Kau
pe o wyd-mie cudzoziemcowi Ewerett 10 -le- 
tniego przywileju na udoskonalonej budowy 
aparat do mierzenia płynów.

N. D. 3175. Departament Handlu 
t Rękodzieł.

Na Zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 10  Lutego r. b. otrzyma! prośbę od p. A r 
mango o wydanie cudzoziemcowi Deleon 
5-Utniego przywileju na sposób przyrządzania
taaierjału budowlanego z kamieni.

N. D. 2773. Departament 
i  Rękodzieł.

Handlu

Na zasadzie 145 art. Ust, Frzum. (Zb. P r . 
T . X I), pedaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 12 Grudnia 1873 r. otrzymał prośbę od 
yon M ćllera o wydanie cudzoziemcowi Hil- 
dehrandt 3 -letniego przywileju na aparat do 
puszczania grzebalnych lodzi wiosłowych.

N. D. 2843. Departament Handlu 
i  Rękodzieł. ^

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 19 styoznia 1874 r. otrzymał p rjśbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
bold 5-letniego przywileju na 
budowy rusztów.

H-D. 3532. & ą d  Gubernialay 
Warsxawski.

Podaje do wiadomości ftabfiizoej, ,źe  w 
bifirae jego, odbywać ;aią będzie  w dniu 19 
Czerwca roku  bieżącego, o godzinie 12 w 
południe pub liczna licytacja p rzez  op ieczę
towane deklaracje, na  oddanie w ryczałtow ą 
entrepryzę rolnit reperac yJnycH 
zabudowań Sądów poprawczych 
przy Warszawsklem więzieniu  
Śledczeni. .

Suma kosztorysow a wykbsi rB. 273 k. 56.
Do licytacji należy złożyć k a n tję  ir iló lć i 

28 rsr .
W atunk i izczególow e i kosztorys, mogą 

być przeglądane p rzez konkurentów  w Wy
dziale W ojskowo-Policyjnym  R ządu Guber- 
nialuego W arszaw skiego codziennie, w godzi- 
n a ch  biórowych.

Wzór do deklaracji.
(na  papierze  stemplowym c e h i 70 kopi)
Bcjcactbvb busubs B a p u i . B c u a r o  1 'y ó e p H -  

c a a r o  f l p a B  l e n i a ,  m m e j b  (T jfT -b  o ć i - a c o H T t  
M kcT O  W B T e J b c r B a ,  a  e c i s '  B i  B a p u i a e B ,  to
yjBiiy h Aś flowa) chw ł oO ibhjhw  s to  piaćo- 
Tbi n o  p e u ó u T H O M y  u c W p b B śfe i il tO ' 3 A 4 B i«  M c -  
npaBHTeabHHXb CyjlOBT. upu BapmaBsuoft 
Cz-BA CI EC H B C S TIOpbM -Ł, n p H h J lM a lO  HB c e ó a
bt> as. (c io jŁ ko  to , n p o n u c b i o ,  ó e s s
u o n p B B O i . u o z m H C i o kt>) c o r z u C H o  yazo 
siflub yat adOk, paaCifoTpiHttblitH h nóAUH 
e a a u b i a i - .  l u tn io  u

B -b  o ó e c i i e i e u i e  c e r o ,  u p s A C 1 3 ^ ! * 10 
,1 0 T b  (C T 0 4 b K 0  TO p j 6 . ,  TO eC T b  Ć H JC T -b  B b  
cyMM-h 000 pyó. iiponHCbio) a.iu me ubhtuhuiio 
KasBaaeflcTBa bt> 'nptaaaTin u*b AŚhtosułTb
(CTOZbKO to).

B b yA«CTOBhpeuie se ra , Sac-roamee o ć ia -  
B z e a i e  cOĆCTBeiiHopj-iHO np4UHCUBaio (Ha 
n a c a T b  - i c t k o  i m a  u W a i i ż z im ,  M lić -ro  ó ^ R y g a  
im c a H O , BHCzo, M b c n n b  «  rÓAb.

W arszaw ą d- 3 Czerwca 1874 r.
zż RadCGi • • 

za  R eferen ta , M. C eliński.

żeniom w w arunkach licytacyji

Kwit n a  złożone w kasie Głównej E koso- 
micenej m iasta W arszaw y vadium  rs. 44o 
‘ na koszta  og łoszen ia  rs. 15 załącza™ - 

S tałe  moje zam ieszkanie w NN. p isałem  
d n ia . . . M -ca . , v  1874 r«

(podpisać wyraźnie imie i  “ azwl8Ko,1Q„ . 
W arszaw a d. 27 M aja (6 Czerwca) 1874

Nu-
udoskonalenin

D. Handlu3171. Departament 
i Rękodzieł.

Nb • i : Izie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X l), podaje do wiadomości publicznej, że w 
4. 1 Lutego r. b. otrzymał prośbę od austrjao 
kiego poddanego p. Słotarakiego o wydanie 
na  jego imię 10 -letnie^ < przywileju na nowego 
systemu parowimi.

N. D. 3172. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T  X I) podaje do wiadomości publicznej, że w 
dnia 1 Lutego r. b. otrzymał prośbę od p. Kau 
„  0  wydanie cudzoziemcowi Ouestmghaus 10-le 
tnisro przywileju na udoskonalenie budowy 
hamulców dla dróg żelaznych.____________

N D. 3173. D epartam ent Handlu 
i  R ę ko d zie ł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem . (Kb.
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, 
i  d 4  L u te jo  r. b. otrzymał prośbę od p. Pa 
sanisi o wydanie 3-letniego przywileju 
towarzystwa D. A. T es.arieri & C-ie w Neapol" 
a a  udoskonalone mechaniczne gazowe oreu 
nery.

H . D. 3557. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

.  Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Gerszona Boruchsohna kup
ca pod Nr. 1066B i Józefa 1 'ragera obywatela 
pod Nr. 2241 w Warszawie zamieszkałych, a  za
mieszkanie prawne do tegoj interesu i całego 
postępowania sabhastacyjnego.» Jó z  efa Szwar- 
cenberga Patrona przy Trybunale tutejszym w 
W arszawie pod Nr. 5 5 4  zamieszkałego obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy 1,300 * procen
tem 5 %  od d. 3 (15) Czerwca 1869 r. i kosz
tów od Bronisław a Minlewskiego właściciela 
dóbr ziemskich Zalesie Machnaokie z przyle- 
głościami i przynależytościami w okręgu Gró-

 1_ :  - STU. U < I17..un>a ora Ir 1 i Tinłftóml tri'h 7. ;l 1

2. Sylwestrowi Nerlo W ójtowi gminy Lipie 
do której dobra Zalesie M achnackie należą we 
wsi Lipie OkręgniGrójeck m urzędującemu, na 
ręce własne.

Obudwom d. 16 (28) Lutego 187 4 r.
Wniesiono do księgi wieeaystej powyż zaję

tych dóbr, w Warszawie dnia 18 Lutego (2 
M arca) 1874 r., zaś w dniu dzisiejszym do księ
gi zaaresztować w Kancelarji Trybunału tu 
tejszego, na  ten cel utrzymywanej, wpisanem 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem po
siedzeniu Trybunału Cywilnego w .Wydziale I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu
giej pod-Nr. 549 o godzinie., 10 z ra n a  dnia 
22 Kwietnia (4 M aja) 1874 r.

Sprzedażą kierować będzie Jóźef Szwarcen
berg Pa tron  przy-Trybun«le.tut«j»ąymr ,kęór*8<? 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa <Ł 4 (16) Marca 1874 r .
R .-Lina weki, 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry 
bunału Cywilnego w Wamzsiwie.

Warszawa d. 4 (16) M arca 1874 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w dniach 22 Kwietnia (4 Maja), 
6 (18) M aja i 20 M aja (1 Czerwca) 1874 r., 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży, Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem w tym ostatnim terminie zapadłym, 
term in do przygotowawczego przysądzania rze
czonych dóbr-nu dzień 2 (14) L ip ca  1874 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczył.

Term in ten odbędzie się w miajscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy D ługiej pod N. 549 w Wydziale I .

Licytacja w terminie przygotowawczego przy
sądzenia zacznie się od sumy rs. 30,00 przez po
pierających subhastacię wierzycieli podanej, 
zaś w terminie ostatecznego przysądzenia od 
J/3 części szacunku taksą biegłych wykryć się 
mającego.

Warszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1874 r.
R. Linowski.

mornika przy Trybunale Cywilnym w W arsza 
wie w d. 7 (19) i 8 (20) Lutego 1874 r. sporzą 
dzonym, w drodze Sądowej przymuszonego wy 
włuszczenia, zajęte i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE 
Ż a l e n i e  M a c I s t s a c U l e  z prsyległościa 
mi i przynależytościami w okręgu Grójeckim 
Gubemji Warszawskiej w gminie Lupie parafji 
W ilków pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Gró; 
cach położone, prawem własności do egzekwo 
wanogo dłużnika Bronisława Miniewskiego na 
leżące, W dzierżąwnem posiadaniu Józefa Zdre*-

(V. D. 3360. Magistrat Miasta Warszawy.
Jlnla 19 CzefWća ( I  IApod) r-. h , o BOdzinie ^

12 w południe odbędzie Bię w Magistracie licy- jewskiego za kontraktem  urzędowym, w księdze 
tacja in plus przez opieczętowane deklaracje, na I nieczystej powyższych dóbr w d. 19 Kwietnia 
dwuletnie t. j. od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) J ( j  M aja) I860 r. zeraanym na la t 12 od A.

b do tekoź dnia i miesiąca 1876 r. wydzier-1 (24j Czerwca 1868 r. do tejże daty 1880 r. 
żawienie od rs. 622 kop; 13 (wyraźnie rnbli ećhę rś. 1,850 rocznie pod warunkami tymże 
sześćset dwudziestu dwóch kopiejek trzynaście) kontraktem zakreślonemi zostające, poszukiwa 
nosesii N 29 l6a przy rogu ulic Solec i Ludnej ną wierzytelnością hypoteczuie obciążone, przy 
w w irszaw ie . bliżonej rozległości około włók 27 morgów 21

Interesowani złdżą w czasie i miejscu wyżej w gruntach ornych, eraz włók 16 morgów 21 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta, I prętów 177 w dwóch lasach obecnie już nie 
opieczętowane deklaracje, bez skrobań i poprą- istniejących, czyli razem włók 44 morgów 12 4 
wek na stemplu ceny kop. 70, podług wzoru p ręt. 177 obejmujące.
niżej zamioszczonego. , Na gruncie powyższych dóbr są następujące

W arunki przejrzane być ihogą W Magistracie |  zabudowania: 
w godamaćh biurowych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . deklaruję: 

zadzieiżawić posesję Nr. 2916a w Warszawie 
przy ulicy Solec na la t dwa t, j. od d. 19 Czerw
ca (1 Lipca) r . b. do tegoż dnia i m-ca) 1876 rv 
ofiarując za dzierżawę rocznie rs. N. N. (wypi- ! 
sać literami) poddając się wszelkim obowiąz-

1. Dom czyli dwór ;murowany o piwnicach 
parterze i facjatach gontami kryty 4 kominy 
murowane mający.

2. Oficyna drewniana gontami kryta 2 komi
ny murowane maj a ca.

3. Ogród owocowo-warzywny w którym znaj
duje się drzew około sztuk 400 i szesnaście uli 
pszczół.

4. Kuźnia drewniana gontem kry ta  w której
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych j e8t kowa(j i0 żelazne i miech.
zamieszczonym. . _

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono
micznej m. Warszawy va iium rs. 125 i na ko* | 
szta ogłoszenia rs. 15 załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N . pisałem 
dnia . . .  m-ca . . .  i roku . . . podpisać wyra
źnie imie i nazwisko).

W arszawa d. 27 Maja (8 Czerwca) 1874 r. 
2 - 8

N. D. 317 4. Departament Handlu 
t Rękodzieł 

Na zasadzie )45 art. Ust. Przem- (Zb. P r  
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 

. 5 Lutego r. b. otrzymał prośbę od szlachci- 
a Jagna o wydanie na imię jego i Radcy Ho- 

anorowego W ojejkowa 10-letniego przywileju 
na przyrząd do zasilania wodą kotłów paro
wych.

N. D. 3533. Rkąd Gubernialay 
Warkxawski-

Podaje do wiadomóści publicznej, że w bió
rze j e g o ,  odbywać się; będćjie w dniu 19 Czer
wca r. b . o godzinie (2 w południe, publiczna 
licytacja przez opieczętowane deklaracje na od
danie w ryczałtową enti-epryzę źrohoż re- 
l»eracyJnyclixi*l»U€low»i»l» War
szawskiego wlę*lenlś* Słedcie^ 
g o .

Suma kosztorysow i wyndsi rs. 423 k. 8.
D o licytacji należy Źłożyć kaucję w ilości 

rs. 43.
Warunki szczegółow e i kosztorys, mogą być 

przeglądane przez kbnkurentów w W ydziale 
Policyjne Wojskowym Rządu Gubernialnego 
W arszawskiego codzićaie w godzinach bióro
wych.

Wzór do dehlararjl.
(n a  papierze stemplowym  ceny kop. 70) 

BcjifcAcTuie RN3 0 Pp JdajijiiaBcnaro, 1’yńepH- 
c a a ro  IIpaB JieH ii, stBTejn.J(TyT'Ł oć-baCHHTb 
srbCTo BHTesbCTua, a ecJH s i  BapłU Beli t o  
y jB ity  a N Jo n a )  c a ln ,  oó-bHBJflio, a r o  pafio- 
t u  no  peuoBTHoay HcnpaB teHiio 3A m iz 
EapiuaBCHO# Cs-£4Ci)Beuuou -nop tub i, npzHH
uaio  ua c e ć e  b t>  n d u p H ^  su (croabK o t o ,  
uponncbm, óeai. nonpaBOK-B a nOAHHcfOKt) 
coraacHO yczoBiaMt. ym e khoio pascMOTpha-
I1UHT. H UOAUHCaHllblM I..

B-a oóecneueH ie ce ro  npejCTaBzm o bt, 8»- 
j o m  (CTOKŁEO TO [ iy ó . ,  TO CCTh Ć H lŚTf B-a 
cyn ii 000 pyó. nponticbio, hku hi: kumt.ihiuw 
K a a H a u e S c T s a  b - ł  npiiHHTia n i ,  A ś ń O ś iit - a  
(CTOJIbKO to ) .

B a  yAOCTOB-EpeHie utro, uucToautee có i.-  
HBdeHie CcĆCTBeHHO-jiJHHi, H04UHCb!Bal0 ( h i -  
nacaT b ueTKO B «s h u-aeajiio , k-Scto rg li n a -  
caho, 4 HCJ0 , M-bcHUT. u ro jo ,.)

W arszawa d. 3 Czerwca 1874 r.
t a  R a d cę ,..............

t a  Referenta, M. Celiński.

(V. D. 3 3 7  7. Magistrat Midsta Warszawy.
Dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. o godzini*  

12 w  połudfiie, odbędzie się w Sali lioytacyj- 
noj Magistratu m. Warszawy lieytaoja in  mi
nus, przez opieczętowane deklaracje.

1 Na reperacją Powązkowskich katakumb, 
od sumy anszlagowej . . . rs. 5777 k. 15.

2. Na reperację zabudowań z aj- 
nlowanych przez służbę pogrzebo
wą cmentarza Powązkowskiego, od 
sumy anszlagowej . . • 4149 66.

razem rs. 9927 k. 1.
M ający zamiar dbićgania się o takowe ptzed- 

siebleritWo, złoży w czasie i miejscu wyżej o- 
ZHaczonym, na ręee Prezydenta miasta opie
czętowane deklaracje, napisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 70, podług wzoru niżej 
zamieszczonego, a w tych Wyraźnie literami, 
bez poprawek, wypisśże jaki odstępuje prbcent, rowane słomą poszyta, 
«d  ogóldej sumy do ILyCacji podanej. ' - i « » —

Nadto do deklaracji winien ł^yć dołąe zony 
kwit Rasy Głównej Ekonomicznej m. W ar
szawy, na  złożone’ vadidm w ilości rlib. 993 i 
na koszta ogłoszenia rub. 25 które nieutrzy- 
miijącemU się jp rty  licytacjijnatychmiast zwró
cone będą. i

W arunki' Oraz anszlag Są do przejrzenia W 
Wydziale Administracyjnym w godzinach b iu 
rowych. x s :K  ( i  : i i u f .  1

W zór do dek laracji. ’i 9 '
W skutek ogłoszenia z d n ia .............. podążę

niniejszą deklarację iż podejmuje się: i
1. Reperacji Powązkowskich katakum b on 

sńmy ańszlżgoWej • < • •
2. Reperacji zabudowań zaj

mowanych przez służbę pogrzebo
wą cmentarza Powązkowskiego, 
od sumy anszlagowej

N. HandluD . 3179. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 

23 Lutego r. b. otrzymał prośbę od Radcy

A w r a u e n o  n e a a y p o D .

rs. 5777 k. l | .

4149 „ 8

H.D. 3534. Rząd Gnbernialny War- 
s ła w s k i*

Podaje do wiadomości ftuMicżncj, ż e w b ió -  
rze jego odbywać się -będtie W dniu 
wca roku bieżącego o  godiinie l ż  w południe 
publiczna licytacja, przez deklaracje opieczę
towane, na oddanie w ryczałtową entrepryzę 
r o b ó t  r e p a r a c y jn y c h

razem rs; 9927 k. 
i odstępuję od ogoTflej- Sumy procćntów N. 
(wypisać literam i), poddając się zaStrzCżenioto 
w warunkacli licytacyjnych zamieszczonym 

Kwit na złożone vadium rub. 993 i na koszta 
Ogłoszenia rkb. 2 5 , 'przy niniejszymzałączam, 

Stkłe moje -zamieśżkihie W N . 'N-. pisałeln 
dnia . . . .  m-ca . . . roku N . ({podpisać wjr- 
raznie imie i nazwisko).

Warszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1874 r.
* “ 3   .-j i ou i— tii.jy .i ■ i ,1111 -||'- * f"

5- Gorzelnia drewniana o piwnicach m uro
wanych gontami krytu ojednym kominie m uro
wanym, w gorzelni tej znajduje się: kocioł paro
wy z cylindrem, aparat Pistorjusza miedziany,
3 kotły  i t. p.

6. Obok gorzelni1 znajduje się kierat górny s 
szybrami Żelaznami i pompa żelazno fran 
cuska.

7. Szopa drewniana deskami kryta.
8. Chlewy drewniane gontami kryte.
9. Szopa drewniana deskami kryta.
10. Brama pomiędzy słupami mneowanemi z 

obu stron brąmy znajduje się mur blachą kryty.
11. Dzwonek na Słupie drewnianym.
12. Zabudowanie murowane gontami kryte,
13. Stajnie i wozownie drewniane słom ą 

kryle.
14. Studnia cembrownna kryta z zdrowiem i 

korytem.
15. Stajnia i owczarnia murowane słomą kry 

te, w budynku tym część pod stajnie przezna
czona jest wybrukowaną.

16. Wdłownie i obory drewniane.
17. Brama.
18. Stodoła drewniana słomą poszyta pod 

stodołą tą znajduje -się piwnica.
19. Budynek drewniany słomą kryty.
2 0 . K ierat dolny parokonny do sieczkarni.
21. Stodoła drewniana z bali w słupy mu 

której znajduje się
m łocarnia czierokonna.

22. Szopa drewniana słomą poszyta.
23. Przybudowanie murowane owczarnię 

sobie mieszcząoe,
24. Spichrz drewniany słomą pokryty.
2 5 . Ogrodzenie z żerdzi z awoma bramami 

obok zaś tego jest plac na pomieszczenie zboża 
i słomy.

86. Biidyzok murowany gontami kry ty  3 ko
miny murowane mający.

27. Studnia cembrowana z korbą drewnianą 
i żelaznym łańcuchem.

28. Chlewy drewniane słomą poszyte
29. Budynek dla czeladzi drewniany gm-*nmi 

kryty, 5 kominów murowanych mający.
30. Chlewy drewniane słomą poszyte
3ł v Dwie kloaki u desek.
32. Dwie budy z desek dia psów.
33. W podwórzu jest drzew dzikich rozma

itych około sztok 50.
34. W podwórzu w niektórych miejscach jest 

‘bruk kamienny.

N. D. 3559.
Podpisany Pa tron  przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie pod Nr. 609 zamieszkały,- jako 
popierający sprzedaż w drodze działów nieru
chomości w Warszawie pod Nr. 1135 położo
nej, do Sukcesorów po niegdy Fryderyku Jnst. 
pozostałych, należącej, zawiadamia i ogłasza; 
iż z mocy wyroku Trybunału Cywilnego w 
Warszawie z diiia 2 (14) Listopada 187* r 
dział majątku, ruuhomego i nieruchomego po 
Fryderyku Ju s t pozostałego, a składającego się 
głównie -z nieruchomości Nr. 1135 w W arsza
wie położonej i spisem inwentarza wykazanych 
ruchomości, a  w iązie  niemożności podzielenia 
ve naturze sprzedaż onejprzez pub liczną licyta
cją nakazującego, sprzedaną zostanie przez pu
bliczną licytacją,

NIERUCHOMOŚĆ M -U36,
W Warszawie przyiulicy Żelaznej i Ogrodowej 
położona, która się składa:

1. Z domu frontowego narożnego, masir n it
rowanego o parterze i piętrze z piwnicami pod 
dachówką.

2. Przybudowania od obcy Ogrodpwiej n o r 
siv murowanego z  cegły palonej na wapno po
krytego dachówką.

3. Komórek z drzewa o parterze pokrytych 
dachówką.

4. Młyna mieszczącego maszynerją od ulicy 
Żelaznej maziv w irowanego o piętrze krytego 
dachówką.

5. Deptaka masiv murowanego pod dar 
cbówką.

6. Stajni masiv murowanej pokrytej da
chówką.

7. Stajni, wozowni i spichrza z drzewa, po
krytego dachówką.

S, Fickam i masir murowanej o parterze, po-, 
krytej dachówką.

9. Oficyny od ulicy Ogrodową) po lflwej 
stronie m asir murowanej o parterze, pokrytej 
dachówką.

10. Przedsionka w narożniku między oflgy-f 
ną Nr. 9 a  piekarnią, z drzewa pokrytego gon
tami.

11. Szopy n a  słupach z drzewa, pokrytej de
skami.

12. K loak z drzewa pokryty cli. gontami.
13. Chlewów z drzewa pokrytych gontami.
14. Drwalni z drzewa pokrytej gontami.
15. Parkanu masiv murowanego z bramą.
16. Studni bolami cembrowanej wraz z przy

kryciem bali i pompą.
17. Stancji dla stróża z drzewu pokrytej de

skami.
18. Bruku w podwórzu z kamienia polnego-.
19. Z gruntu emfiteutycznego w ogóle ło 

kci k u . 4075*/j trzymającego.

N I E R U C H O M O Ś Ć  
W Warszawie-pód )S l667a .przy  ulicy Alej* 
Ujazdowska, w gminie Magistratu miasta Wat) 
szawy, w cyrkule policyjnym IX  pod jurisdyk' 
cją Sądu Pokoju W ydziału III , na gruncie e®' 
fiteutycznym położona.

Nieruchomość ta podług ppisu i taksy przez 
biegłych dokonanych, obejmuje powierzchd1 
gruntu łokci kw. 14899, na której są, następuj 
jące zabudowania:

1. Dom frontowy masiv na wapno i cement s 
cegły palonej wymurowany blachą pokryty, 0 
parterze, piętrze i suterynach.

2. Oranżerja masiv z cegły palonej, o parte- 
łrze , blachą żelazną pokryta.

3. Trephaus żelazny.
4. Domek dla odźwiernego.
5. Budynek gospodarski.
6.  Parkan, murowany.
7. A ltana z kolumn żelaznych na podmuro

waniu.
8. Komórka, i kurniki.
9. Studnia.
10. P a rkan  drewniany w około ogrodu.
11. Sztachetki drewniane.
12. Dwie fontanny.
13. Klatka-żełaąua.
14. Mostek od ulicy.
16. Bruk.
Pierwsza publikąąj* zbioru objaśnień i wa

runków sprzedaży, odbyła się w dnie 1# Kwie
tnia (1 M aja) 1874 r. a  termin do drugiej pU' 
blikacji a zarazem przygotowawczego przysą
dzenia, oznaczony został na dzień 8 (15) C**V' 
wca r. b. na godzinę 1 */» * południa.

Sprzedaż odbędzie się w teripinie ostateczne
go przysądzenia, jaki W . Sędzia delegowany o- 
żnaczy w sali audjmio-jonalnaj W ydziału I I  w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego tr 
Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe odby
wającego, o terminie tym przez obwieszczenia 
doniesionem będzie.

Licyacja zacznie się od sumy rs. 51,354 kop. 
15J/z, jako taksy przez biegłych wynalezionej 
a wyrokiem z dnia 12 (24) Kwietnia 1874 r. 
potwierdzonej.,

Taksa tej nieruchomości, zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży, przejrzane być mogą w 
Rąpcelarji Pjąaęza Trybunąłu Cywilnego Wy- 
dżiału.H  lub u popierającego sprzedaż Adwo
kata Bronikowskiego, -» Warszawie pod Nt- 
489a zapńfszkąłego.

W arszawa d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1874 r.
W o j c i e c l t  ■ r a n i k a w s l i i ,  Adwokał-

Pp odbyciu w terminie powyższym drugiej 
publikacji a zarazem przygotowawczego przy
sądzenia nieruchomości Nr. 1667a. Termin dP 
ostatecznego przysądzania rzecąonej nierucho
mości na dzień 18 (30) Czerwca 1874 r. godzi
nę \ f / t  z południa wyznaczony został. Sprze
daż ta odbędzie się w Trybunale Cywilnym w 
Warszawie W ydziału I I  przed W»ym Grusze
ckim Sędzią delegowanym. Licytacja rozpooz - 
nie się od sumy rs. 51,354 kep. 15* ,  jako tak 
sy przez biegłych ustanowionej*

W arszawa d. 3, (1 S) Czerwca 1874 r. 
W o j c ł e c l i  B r o n i k o w s k i ,  Adwokat.

N D, 3556.
Podpisany Patron  przy T rybunale Cywil

nym w W arszawie pod Nr. 555 zam ieszkały 
zaw iadam iaj ogłasąa niniejszem  iż na ż ą d a 
nie Juljnsza-A dolfa dwóch imion Lange w 
W arszaw ie pod Nr. 567 zam ieszkałego  
wspófwłaśc cie lą  nieruchom ości Sr .  ó$7 *  
W arszawie położonej przez podpisanego 
bronionego p-ko Ju ljann ie  z Friihboesów 
Lange po K a n iu  L ange pozosta łe j wdowie, 
Kowlow.-Tepdffro wi dwóch imion L ange i 
Karolinie W ilhelm inie dwóch im ion Lange 
pannie pełnoletn iej wszystkim w W arszawie 
pod Nr. 567 zam ieszkałym  w3Półw łaścicie lo
wi nieruchomości N r, 567 w W arszaw ie po
łożonej m estaw ającym  zapad ł w T rybunale 
Cywilnym w W arszaw ie w yrok w dn iu  2 (14) 
Kwietnia r. b. dzmł n ieruchom ości Nr. 567 w 
W arszaw ie położonej nakazujący o raz  opi- 
pję biegłych, oszacowanie i sprzedaż pomie- 
nionej. nieruchom ości rozporządzający  i dru- 
g i  w dniu 17 (29) Mn ja  r  b. opinję i taksą 
biegłych stw ie rd za ją c y .

Na podstawie przeto powyższych dwóch 
wyroków sprzedaną  będzie (p rzez  publiczną 
w dr.odze działów  licytację p rzed  W-ym G ru
szeckim  Kędzią T rybunału  Cywilnego w 
W arw a wie delegowanym w W ydziale 11 (e- 
goz T rybunału  odbj ć się m ającą 

NIERUCHOM OŚĆ 
Nr. 567 w W arszaw ie przy ulicy D ługiej po-  
ło ip n a  N r -^5 policyjnym oznaczona w gmi
nie M agistratu m iasta W arszawy w cyrkule 
policyjnym 2/3 Sobornym pod juri&dykcją
Sądu Pokoju Wydz ału  I  w W arszawie gra-

- 0 -  n iczy i s ty k a  się  z frontu z ul cą D ługą z
Nieruchomość ta taksą biegłych n a rs . 11,574 I prawej Str-ouy z  posesją pod Nr. 565/6 z le- 

kop. lfiiy. oszacowaną została, która to taksa 1 wej strony z posesją  pod Nr. 568 z zabudo- 
wyrokiem Trybunału daty 18730) M arca 1B74 |  waniami pod pozycjam i 2 w r«łacji biegłych i
r. zatwierdzoną została.

Do odbyoia sprzedaży delegowanym jest W . 
Sadkowski Sędzia Trybunału i przed nim w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil
nego w Warszawie pod N. 549 w Wydziale 
I I I  sprzedaż się odbędaie. Termin do pierw
szej publikacji oznaczony został na dzień 3 (15) 
Maja 1874 r. godzinę l 1/ ,  z południa i takowy 
odbył się w miejscu zwykłych posiedzeń T ry 
bunału Cywilnego tw Warszawie pod Nr. 549.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej
rzeć można w Kancelarji W. Fodpi»ar»a T ry 
bunału w W arszawie w Wydziale I I I  i u pod
pisanego Patrona.

Licytacja w terminie ostatecznego przysądze
nia zacznie się od sanny rs. 11,574 kop. 16 ‘/j-  

Po  odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob 
jaśnień i warunków licytooyjnynh w dniu 3 (15) 
Maja 1874 r., termin do drugiej publikacji i 
zarazem przygotowawczego przysądzenia, wy
rokiem Trybunału Cywilnego 'w W arszawie, z 
dnia 3 (15) Maja 1874 r. oznaczony został na 
dzień 14 (26) Czerwca 1874 roku , który odbę
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu
nału o godzinie 1 */* z południa.

Warszawa d. 4 (16) M aja 1874 r. 
H u m a n  S t r a s b u r g e r  Patron .

zbierze  objaśnień wyrażonemi wartości ogol- 
qej stosow nie do oszacowania w kancelarji 
P isa rza  T rybunału  W -łu I I  ałożonego  rs. 
26*152 k o p -10%  będąca. Bo odbyciu p ier
wszej publikacji zbioru objaśnień i w arun
ków sprzedaży w d 29 M aja (10 C terw ca) 
(874 r. term in  do drugiej publikacji .a  z a ra 
zem przygotowawczego przysądzenia  te jłe  
Qle®uchOinosci wyznaczony zo sta ł na dzień 
12 (24) L ipca 1814 r godzinę 2 z południa 
i odbędzie się przed  Wym G ruszeekim  S ę 
dzią 'Trybunału delegowanym lub jego zas tę 
pcą w miejscu zwykłych posiedzeń T rybuna
łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale II 
przy ulicy Długiej pod N r. 549.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży p rz e j
rzane  być mogą w kancelarji P isarza  T rybu
nału  Cywilnego w W arszawie W ydziału II  i 
u podpisanego Patrona w jego  kancelarji w 
W arszawie przy ulicy Długiej pod N r. 555 
istniejącego.

H enryk B runer Pa tron .

Lasówdo tych dóbr nałażąoyoh obecni# zu-1 M arjana Stanisława, HeUay-Sum*h*wy- lbi- 
pełnio niema, istnieją jedynie zarośla na prze- I ny, Stanisława-Wilcbelma Augusta, Anieli o ta- 
strzeńi około A morgów po porębach. nlsławy, rodzeństwa Lilpop; S ) Ka.r°lowi Dil-

Propinacia w tych dobrach przez dzierżawcę I pop Asesorowi Farm acji i właścicielowi apteki 
wypuszczoną została Lewkowi M iller za rs .l  w Warszawie pod N r. 1313 zamieszkałemu, ja -  
225 rocznie. 1 ko przydanemu opiekunowi tyohze nieletnich;

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za-1 3) WiktorowUXenonowi Lilpop, obywatelowi 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia |  pełnoletniemu; Elźbiocie^Marjanuie z Lilpopów

(D -3 )

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
■ . . . «i i i m il I

N. D 3441. M * *  L i k w i d a c y j n y  
l i n  r » .  ***** za Nr. 038,27a z  p ięcu kupo-

u sprzed^ią ki«ruj%cego Jdzo&i Sawarceuberga I W emickicj, W*oława -Wcrmokiego ipałżonc#, I Qajll łaskaw y znalazca raczy  tako

iS k  D . Komora Oe ino w Grajewie.
Niniejszeiń podaje d i  Wiadomości publicznej 

że w dniu 17 C zerw caroku bieżącego i dni nh- 
stępnyon, odbywać się będzie w jej*biurze po
czynając od god-ziny T2r W'półuMnie, publiczna 
ŚjirtÓttaż WWdHJW JkołjfiSkdWUny<SU, - 

a r e s z t u  1 wicie:

objaśnień
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale I 
złożone, przejrzane być megą.

Ząjęeie w aopjach doręczono:
 ___ 1. Józefowi Borowskiemu Pisarzowi Sądu
"łoiaUo^ ju w;Grójcaeh tamża urzędującemu, ua.rę-

co właBne.

warda Leo Obrońcę przy Senacie 
LidfisMgói-*1
■ffSprwąrtąWk.— ._  , . m «
publiczną Ucytację w Trybunale Cywilny® 
W arszaw ie  w Wydziale I I  p rzed  W  y® ^96**4 
Gruszeckim delegowanym,

stawająoym, 

w drodze .dwałów prze* j

N. D . 3550. Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte w drodze egzekucji Sądowej nierucho - 
mość N. 8 0 8  oznaczona przy ulicy Solnąj poło
żona, wraz z dochodami wydzierżawioną zosta
nie przez publiczną licytację w dniu 3 (15) L i-

J pca r. b. na  gruncie tejże niernchoaiości o go-
N. I)- 3 5 5 1 .  I d ż in ie  1 0  z rana przed podpisanym Komocni-

Ppdpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym |kiem  odbyć się mającej na rok jeden poczyua- 
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nr. Ijąc od dnia 1 Października n. s. r. b. dożegpż 
Z89u zamieszkały, wiadomo czyni i obwieszcza, I dnia i.miasią™* 1875 r.,
na mocy wyroku Trybunału Cywilnego w W ar- |  Licytacja wydzierżawić się mającej nierucho- 
szawiew  d. 9.(21) Grudnia 1871 r., na powódź-1 mości rozpocznie się od sumy rs.800 , a  każdy 
two KaroU-St*niał*wa dwóch ionon Lilpop, o- przystępujący do niej złoży wadium rs. 200 na
bywatela, w Warszawie pod Ni 1667o zamiesz- j ręce Komornika. Warunki dzierżawy tej me-
kałego, przez Wojeieoha Bronikowskiego jA d. I ruchomości przejrzane być mogą każdodzian- 
w< kataataw ająoego, I nie z wyjątkiem świąt prawnych w Warszawie

p r z e c i  w k o :  jd o  dnia 1 L ipca przy ulicy Dłngioj pod N. 550
Joannie a Petzoldów Lilpop, po Stanisławie j z»4 od l-o  Lipca r. b. przy ulicy Freta pod Nr. 
Lilpop pozostałej wdowie, w imieniu wlasnem 1 248/9 w kancelarji podpisanego Komornika 
oraz jako matce i głównej o p ie k u n c e  nieletnich: łzawsze od'godziny 1-ej do 5-ej * południa.
-  • ~ t f  Karwowski, Komornik.

opełu ione zostały.
I I  is i n t  O p p e n l i e y i n  w Kai sza . 9 —S

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


